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STREJK CZY ROZJEMSTWO? 
Włókniarze naradzają się nad taktyką strejkową.-Dekret o przymu­
sowem · roziemstwie w zata·rgach. - Akcja robotników sezonowych 

• 
Łódź, 12 czerwca. 

(e) W dniu wczorajsiym w lokalach 
związków robotnic,:ych na terenie na• 
szego miasta odbywały się dalsze nara· 
dy w sprawie proklamowanego na dzień 
17 b. m. slrejku włókniarzy. 

Wystosowano listy do o:ldzialów pro 
wlncjonalnych z instrukcjami, dotyczą· 
cem1 przygotowań przedstrejkowych. 

, Zwlą~ki chrześcijańskie skierowały 
pismo do swych posłów w Warszawie, 
prosząc ich o przybycie w celu przepro• 
wadzenia odpowiedniej agitacji wśród 
włókniarzy. 

W chwili obecnej trudno Jeszcze 
przewidzieć, czy włókniarze rzeczywiś· 
cie przystąpią do slrcjku 17 czerwca. 

nia przez ministerstwo pracy i opieki I Poza włókniarzami, jak wiadomo, protestować przeciwko tej ustawie 
społecznej, ma ono bezwzględnie oho· I odzielną akcję wszczęli robotnicy sezo-- DWUGODZINNYM STREJKlEM DE· 
wiązywać obydwie strony. nowi. Akcja ich opiera się na następują· MONSTRACYJNYM 

Jeśli więc dekret ten wejdzie w ży· cym podłożu: - z dniem 11 lipca webo· w dniu jutrzejszym t.j. w poniedziałek 
cie przed dn~cm 17 czerwca, co jest 1 dzi w życie nowa ustawa, pozbawiająca 13 b m. od godziny 10-ej do 12-ej w po-
moiliwe, w takim razie nastąpiłoby robotników sezonowych pomocy z Fun· 1 ludnie. 
prawdopotlobnie odwołanie strejku i duszu Bezrobocia, albowiem robotnicy Specjalne komisje strejkowe mają 
'1rzekl\~anie całej sprawy komisji roz· sezonowi, pracując przez krótki okres czuwać nad spokojnym przebiegiem te-
jcmczej. J czasu, nie opłacają stale składek. j go strejku, posiadającego wyłącznie 

:. Robotnicy sezonowi postanowili za· charakter demenstracyjny. 

Krwawa masakra na ut Limanowskiego 
5 o~ó1 ciężko rannych. -J1d1n z uczestników bó:ki dogorywa w szpitalu 

z.~leży to w pierwsz.ym rz'(dzie od decy· Łódź, 12 czerwca. I dlreń c!e-temych, przed1stawiaty się na- pobliŻ'U ut Cymera. natkn.ęto s!e na dm-
111 .detciatów fabrycznych, czlereth (d) Wcz.oraoj w go;i:zitDach wieczornyclq st~pu:jąco: · Igą grupę, na czele z Wadawem Jesio-
zwiąŁkow robotniczyth (klasowego, właid'ze policyjne zostały zaafannoware 1 Staniis.faw Petryka, be7.lrobotny. za- oowsikim, bezirobotnym (UmanowS1kie­
„Prac">:':, Z.Z.P.~ i Stowarzyszenia w!eścią o krwawej masalko.e. jaka miała mi1eszl1irn.ty przy wt. Folwarcznej Nr. 3 go 92) 1 Kaz>lmi:erz.em ZallliSą (Brzie:zińska 
~hr~esc. Robotników (którzy zbiorą miejsce 11rzy zl1iegu ulic Cymera i Li· wraz ze swą m~lżon1ką Marjanną oraz Nr. 82). · 
się manowskiego. I k11'lrn majomymi, powracał do cLomu llłli-1 Petryika miar Jalk1eś porachunki oso-

·~~ śRODĘ DNJĄ 15 CZERWC_A. I Okork.zności masalkry tej, w czasie, cą Lima.nowskiego. bistie z Jes'onowsild~m G<l · si wi :~ s ot-
Mtejsce tego decyduiącego zebrania nie której 5 osób d;omaJ.o ciężkich usz.ko- Od·y towany1Stwo to znalaz.l·o s~ w k 1. 'R;,ł • • d. Y. ~ 'I;'- • rk 
z-osbło jeszcze ustalone. ; · I .a 1• Y'Y!' '' ~ ~!lę ~Y. mm~. sprLe ... z a, 

Związki robotnicze proponują aby. 'n d c>. t d O ll' ktore~ wz~ęli r!1~1!1ez ~dział wszyscy 
Z'.ebran.ie to, w którem weźmie udzia:ł J&Ofl'Q · eNre r.-q U i.JJOpena pozostali mezcz.\'zm' kobiety. 
lcilkadziesi~f osób, odb~ło się na ~~uti;:i~ ,. „ ma·e .-... I ... e ff ioeelC w reznlł!lciB obie f.nI~j'. rozpoczqly 
nym gruncie np. w sali Rady M1e1sk1eJ · .._ • walk<: na noze, a nawet i siekiery. 
pr~ ul. P"mor~k:~j. . Betlint t2 czcrw'5. r !ruga czę!ć dotyczy przywr6eenia wót„ Z ipomocą Jasiicmowsikiemu nad61egł 

~pe:•!!lna milicja czuwać b~·J 7ie na:t 1 (Teledram wlunv>_ .ości zgromadzeń oraz zniesienia z:ik~· brat jego, Antoni, zamiesz.kaJy przy ul~ 
po!"Ząd!<iem w c?:asie tych oLrad. aby· (t) Pierwszy dekret wyjątkowy rzą· !U noszenia mundurów przez t.•tlerow· ·cy Liman<>wSlkiego 91. 
nie d::isiło d? jakichkolwiek zaj~c. _ja~-= du Pappena ma się ukazać - w na.;bli:t· ~ó:". ~rasa. hi.tlerows~a .z trgo rowodu 1 Przechodinie będący świia·dlkami l<rwa­
W:~.arzy~y si~ w lokalu okrę,owc1 ko- . ezy ~torek. . 1uz triumfuie 1 zap~~1a..ia pł"c..hod>: u· w ich z -Ó\~ obi•e: li do na 'bliższe 0 
mi~}t zw:ązkow zawodowych przy ul. ; . P1erwsz!l czę~ć dekretu po~wu:cona ~und;irowanych boiowek na na1bhzsz~ ~m1sar~~f1u5 Gdyp TJr~'fJyl vohcia ~-
Na·tutowicza 50 l)est Si'raw1e pomocy dla bezroL1>tnv. h medz.telę. .J' ·. . ft • 

PODCZAS NARAD CZW ARTKO- oraz kwestjom finansowym natomiast tryka, 1ego zo~a, .0 ua1 Jesionowscy or~z 
. WYCH. ' Zala.sa tarzali szc na bruku, w kaluzy 

w związku z proklamacją strejku r.ro*n•• &ond••"'a ~a„op1·on"' Q-t:.·· krwi. . .. 
włókniarzy omawiana jest szeroko spra• :!I Al ~ U ~a 7eł I' ~'' . We·zwa110 pogot_o:'ne. ~t~r.e ud· ~1eihto 
wa opracowanego już dekretu minister· ł posirzelong w c:zosie uc:ie'c:zlcl ml pomocy l~arsik1·e~ .. N~JCięzszy~h rap. 
stwa pracy i opieki społecznej w spra· I doz.naJ Zalasa. Przewieziono 1w do szpi-
wie Zakopane, 12 cz;erwca. I weru, steroryzował żeglina i zażądał tala, gdzie walczy ze śmiercia. 
PRZYMUSOWEGO ROZJEMSTWA W W dniu wczorajszym podaliśmy wia- , wydania gotówki. Łupem jego padło tyl •••••••••••••-
ZATARGACH MIEDZY PRA.CODAW· domość o postrzeleniu bandyty, Stefana , ko 7 zł. Z kolei Motyka udał się w stro• 

CAMI A PRACOWNIKAMI. Motyki. · Obecnie dowiadujemy się dal· : nę Olczy, gdzie od tamtejszego probosz• Zwłoki lekarza 
W myśl tego dekretu który ma być szych szczegółów, związanych z wy- : cza zdołał wyłudzić 17 zł. · 

rożpatr~o~y na najbliższ~m posiedzeniu st~p~mi. te~o bandyty. Przed kilku dnia- ł W n~cy zakradł się Motyka ~o .pro· znaleziono 110~ Berlinem 
rady muustrów, wszelkie spory 0 wy· mi .z1aw1ł ~1ę Motyka .u gospodarza Zeg-1 bost~a, Jednak spłosz?f!Y zbie~ł 1 ntcze· Berlin, 12 czerwca. 
sokość pła~ i czas pracy mają być podda lenia w Białym Dunai.cu.. • • go me sk~adł. PolicJ~ zaw1adomiona I (Telegra.m własnvl 
ne orzeczmctwu specJ'alnych i zawsze I Motyka przedstawił s1ę Jako zbiegły l przez Zeglina o napadzie, rozesłała za (t) W 1 . . d • • ś . 

1 ' k • d li " ' ' • d I b" gł list g ' U' t g eSte pomię zy mle)SCOWO Clą ad hoc powoływanych komisyi· rozJ'em· z WOJS a wyw1a owca po c11 1 osw1a • . z ie ym y oncze. Ję o o przy S k K . t 1 . 
· ł · "' I · któ ł · I k · g • k' · · a row oraz rampm z zna eziono czych. Po zatwterdzen!u takiego orzecze czy , ze zna syna .c.eg ema ry s uzy prze raczantu ran1cy czes 1eJ. i ł k" . t . kł d •••••l!ll•••••llill••-. w wojsku i ma do niego ważne ·polece· W czasie iransportowania Motyki do z.w o i mę~czyzny .W.. s ame roz .. ~ u. 

· nie. Motyka nie chciał z gospodarzem! Zakopanego, n:i ul. Chałubińskiego ban- Dochodzenie .pohc11 wykazało •. _iz .1est 

Magistrat barUńskł 
na progu bankructwa 

Berlin, 12 czerwca. 

ro.zmawiać w chacie, lecz prosił, by ten ; dyla przeskoczył przez płot i usiłował to trup 38-l~tm~go lekarza. berb:isk1ego 
poszedł z nim do lasu. żeglina nie prze· skryć się w lasku, został jednak postrze Karla Fustdm~a. Dr. ~us~dm z.n:kł bez 
czuwając nic złego udał się za bandytą. ! i.ony przez konwojujących go policjan· śł;adu przed .k1lk~ma mii:siąca~1 1 wszel 

W lesie Motyka dobył nagle rewol-1 t6w. kie pos.zupkiwama za n~m nie dawały 

ffele~am własny) aJ d • Ił 
(t) Sytuacja finansowa Berlina jest i.OPU no P0€1q 

katastrofalna. Wpływy podatkowe . · 
z~niejsz;:ły s~ę ta~ d.a1ece, iż magistrat . Funkcjonarj usz kolej owy zastrzelił jednr.go z opryszków 

żadnego rezultatu. 

Jak stwie dzono lekarz .popełnił sa· 
m.obójstwo. M.otywem samobójstwa by­
ła nieszczęśliwa miłość. 

nie będzie miał pieniędzy na wypłatę l . · . 
pensyj dla urzędników. Jeśli rząd nie · Sosnowiec, 12 cz.erw:a. Jt.11~zy koleiowych oddał strzał w po- f . 
udzieli miastu pomocy znajdzie się ono Wc:z.oraj wieczorem na pociąg wę- wie.trze. następuje Z?ś w stronę ra- I abryka PIECIDmark·Ó\VBk 
na progu bankructwa. Prezydent Sahm glowy, zdążający z Grodźca do Ząb- bus1ów. Kula ugodz~ła. Władysława „ • 
postanowił o·sobi.ście interwen.jować u kowic napadło 20 osobników, którzy Orpycba, znanego pollcj1 1 karanego zostala znow wvkryta 
Pappena i wskazać mu na konieczność poczęli zrzucać węgiel• Obsługa kole- ,złodzieja kolejowego. w Niemcz-ech 
jaknajrychlejszej pomocy ze strony pań- jawa n·e była w stanie . odpędzić na-~ Poniósł on śmierć na m:ejscu. Po· Lipsk, 12 czerwca, 
stwa dla bankrutującego magistratu. 1 pastmków, to też ieden z funkcjonar- • zostałi napastnicy zbiegli. 

Straszn.a zemsta złodzieja. 
Zastrzelił rolnika, a żo.„ę je.go zranił 

. Kowel, 12 cu;1rwca. I szukiwany przez policję. W międzycza-, na roli. Krawczenko zaszedł wieśniaka 
· Teodor Krawczenko jest znanym w . sie dowiedział się, że nazwisko jego wy· z tyłu i dwoma strzałami z rewolweru, 
całym powiecie sarneńskim złodziejem. · jawił policji gospodarz wsi Kurpiłówki, położył go trupem na rrtiej~cu. Poczem, 
Niedawno dokonał on kradzieży broni Mikołaj Opanasiuk. Złodziej postanowił I udał się na podwórze domu Opanasiuka, 
na szkodę gajowych lasów państwowych zemścić się za to i w tym celu wybrał! gdzie strzelił do jego żony, raniąc ją bar­
Hajewskkgo i Adamczyka, za co był po, się w pole, gdzie Opanasiuk pracował dzo ciężko. Złodziej i morderca zbiegł 

(Tel. własny). 
(t) W miejscowości Lindenau policja 

wykryła precyzyjnie urządzoną fabrykę 
fałszywych pieniędzy. Dochodz~nie usta· 
liło, ie fabrykę prowadziła jakaś prze­
stępcza para, którą aresztowano. świet· 
.nie zoTganizowana fabryczka, w której 
znajdowały się maszyny i odlewy, zo­
stała · przez policję opieczętowana. Po­
nadto skonfiskowano większą ilość fał­
szywych monet pięciomarkowych, 
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C) 'Ąrys okraci angielscy. 
C sl)raedojq rodainne 
• fdejnoiu Z ·czego m1 je ię Londy 

T j I k k . . Jl (d) Kryzys gospodarczy diotk.na.ł rów-

a emn czy e SDress. s1ąze Wal kuOUJI hlaszynę d pr nia nież w dużym stopniu a!rystokncję ani-

KOnkurenci do tytułu naJw1Akszego pechowca :~:j:ł~1·t:g~:1:~~Y.ff~u~·~~··:'1;b . . „ . . siklepLe wielu arystcikratów z zamiarem 

Londyn, w czerwcu. t>oitafl ~lę opanować, Wówczas malec sobłe zęby. mimo ło nie zrezygno:wał z : svieniężenia swych rodowych koron. 

„{y) Scłs1e przestr~a~la "weeken: za~i.snął zęby i zacbo~ał się, .Ja~ praw· nadziel utrzym.ania się pr~)'. życ1u• ~I Nues.tety w wi,e'lu wY'Padllmch o~iesz.11 nle­

du • z~odnie z. wszelktem1 wymogami dziwy bohater. Gdy u,1Tzał księcia Wa:Jji Wkrótce z,głos1fo s ę setki innych, me ; mi1J,e rozczamwa111i, gdiyż ipo bHzszem ba­

tradycji, stało się w AngJif warunkiem który przechadzał się po sati, bohater-
1 
inni.ej prześladowanych przez los. Naj- damu aka:zat-o się, że ztote korony nie 

wprost nieodzownym zdobycia najwyż- sk malec zawołał bez ceregieli: „Ksią- bardi:iej jednak niewątpliwie został po- · zawsze sa ze szczere{!o złota. 
sz:ego tytułu ,speriect gentleman". Naj- że. pragnąłbym zostać gwardzistą!"- krzywdzony przez los pewien urzędin:łk I fGtchowcy twLeirdiz,ą,. re większość ko­

V.:.J.ększą .aitrakcję tej nieod1z.ownei wy- Królewski gość zainteresowa'l się mal- hotelu Savoy, który zaku~ł 8 lnsóV.: rem parów, zasiadający-eh w I.wiie l•or­

c·ieczki niedzielnej stanowi pewien urok I cem, opowiedz.lano mu wówczais o jego wielkiej loteriii rlandz.kiej. Na 8 dn1 tMw jest jtedynie imitac)ą. 
tajemni-~zośc · , który polega na tern, iż i ntezwykłem męstwie. Nazajutrz do szpi. przed ciagnieniem podziel:J sii~ on losa-1 Arysbkra:cja a•n,gi1elS1ka odczuwa _z.te 
uczes~mcy weekendu aż do przybycia • tata nadszedł kompletny w minJaturo- mi z jednym ze swych przyjaciół, które- czasy, naileipszym d1owDd1eim tego . J·esit 

na tnr.·ehce przezna·czenia nie wiedzą, I wycb rozmiarach mundur królewskiego mu pozostawi<ł pirawo wyboru nume-1 faikt, że jeden ze znanych szlachciców 

gdzie się ostateczn:e zatrzymają. Od pe- 1 gwardz.sty oraz pozdrowienia następcy rów. Wybrał on same numery n'eparzy . svrzcdal prawclziwa korom~. i volecil zlot· 

wnego czasu każdej ntedzf.el' o określo- tronu, który zapewniał1 fż po osiągnię. ste. Przyjaciel ten jeden z otrzymanych 
1 nill01:i:i w jej miejsce sporzadzM jedynie 

nej godz:in1ie opusza Jęden z central- ciu przez Piotra odpowierlniego wiekfl losów. oznaczony cyfrą 7 odsprze<lał ''prawdziwa, imitację. 

ry:h. dworców ,,tafemn'<:zy ek~press", : prośba jego zastanie speł~tiom•. . dalej, pragnąc w ten sp,osób zmniejszyć I ~OO!iJ~l;J~~OO~liJ(;filfilr;J~i; 
k~ory swych pasaterów odwozi do Ja· I Pewne Pismo ang elski'e po.dato nJe- ryzyko. Los ten przypadł w udziale pe-

· k!eis zgóry nieGkreś1one1 nieznanej sta- . dawno wiadomość o najszczęśliwszym wnemu młodemu cztowiekow1, który N. "' · o moc 
Cli,_ ~1kąd, ~odejmow,ane są wyciecz.ki w ' człowieku w Anglti· Pechowie~ ten U• rz~ niedaw!1ym czaseąt Pierwotnemu I esc ! e p 

:11aJp ęknr.e1s,ze okolice na tle wspania- legł 3 razy złamaniu JeweJ nogi, 2 razy t>OS1adaczow1 losów uwiódł narzeczoną.I naJ·b·1edn·1eJ·szym 
· łych krajobrazów angielski-eh. Ceny za złamał prawą nogę, przy innej znów o- Nazajutrz na numer ten padła główna 
bilety w obydwie strony są bardzo nis- kaiJi połamał wszystkie żebra i wyb"ł 't11grana• 
.K:ie, tak że podróż.ta na tono natury bez . 

określonego celu Jest . dostępna dla naj-1 z c· R d , , • 4 • ·„ . ' „ ' ' ' . ... „ - ' . . . . ~ -

~~e;:,;~~hol:!1ą~~~~~r!~!n~
1

~~ ~~I<l:i ·gon zer'xronego YSZ8f a 
n edz, elę coraz to mnych programow. n . 

Niedawno poczęta obiegać sensacyj- t ~ · 
11~rfi~r~:~~.:.!ts;rś:s~~„~::,;06:ar~i; Popularny· kelner berliński był najoryginalniejszą postttcią 
~~ąż~ ~~~~ Jk~k:i~t~3:~ió~.0~az:;g~ w sferach niemieckiPj bohemy artystyczno-literackie) 
rych je·den d'O zludzenla przypomlinat ł 
ang elskiego następcę tronu. Koledzy (y} W tych dniach zmarł w Berlinie mogły się one poszczycić jeszcze ani I dawniejszych cz.asów by miejscem spot~ 

· w 43 roku życia Ryszard Frankewicz, swem nazwiskiem ani fońuną. kań literackiej i teatralnej bohemy. Do 

tytutowab go ,,Wasza Wysokość" i w i'edna z nai'bardziei· ""Opularnych postaci 

1

. ,,Czerwony Ryszard" rozpocz"ł SW" stałych bywalców tego lokalu naleteli 
tajemniczy sllosób szeptem porozumie- :- "' "' k 
walj się ze służbą kolei'ową, aby w ten berlińskiej bohemy literackiej. służbę w „Cafe des Westens" w charak· artyści o najgłośniejszych nazwi6 ach, 

Pan Ryszard Frankewicz, znany po- terze kelnera gazetowego, jako 16-letni jak Frank Wedekind, Max Reinhardt, 

sposób wzbudzić jeszcze bardziej zaln- wszechnie, jako „czerwony Ryszard" był chłopiec. Ze względu na specyficzne wła Henryk Mann oraz setki innych, którzy 

teresowanie pasażerów. - Zamówi·ono najsłynniejszym „kelnerem gazetowym" ściwości tego lokalu, konsumcja zadru- wcięgu lat niezwykle przywiązali się do 

specjalny przedzi'.iat i bawion-o się WY- Berlina, w ciągu 25 lat był on kierowni- kowanego papieru przewyższała tam · „Czerwonego Ryszarda11 l darzyli go sta 

śmlenicie z powodu niezwykłego pod- kiem „dzia?u prasowego" w starej, nie- znactnie konsumcję innych artykułów, I te wielką sympatją. śmiało rzec można, 
n:ecenia dyrekc~~ dworca, która dala kl 1 · d 1 ł ł d · c R d" 'd ł · 
st.. , .... "';\lliieść w piole. Nie ule"'a ,,.i..Jiwo zwy1· e popu amej w świecie prze stawi 

1
.dóre w aściwie są g ówną po stawą 1 1ż 11 zerwony yszar , zna1 owa się w 

1
"" ""Y' 

6 "'"l' cieli literatury „Cafe des Westem", ob· ::>gzystencjr lokali tego typu. Masowa I najbliższym kontakcie z cał" generacjĄ 

śc · , iż książę Walji jesit najbardziej po- sługując najwybitniejsze osob)stości ze !rnnsumtja pism była ściśle związana z I na. jwybitniejszych poetów, malarzy, rze:t· 

tJUlarną osobdstośoLą w <:alej Anglji. M!- świata sztuki w tych okresach, gdy nie charakterem tego lokalu, który od nai- biarzy, śpiewaków, artystów filmowych, 

a10 to spacerował on niedawno w ciągU; !reżyserów i kompozytorów z samego 'u· 

pół godz.:iny na „ldea-1 łiome Exh:1bf- • • • rania ich karjery i niejednokrotnie słu-
t1on" niepoznany przez niiikogo z 1 cz- •olO p1~•111 dll04gD · ł · · d · Cą a 
nych go&ci wystawy. Zna'dow<l!~ się op ~ "'t.., 4liii B I ~:r;~h:ą~Ni~~de~ a:1~btt~fch~ys~~ 

. w towarzyst.w~e pewnęj damy, 1ncog111- "' mu ~~u rn pr:ll:esf~pf:~ tJŚt:i 01 flł~ru m ~e miał mu w lwiej części do zawdzięcze-

to, t? ~pra~iafo mu. n:.ezwyklą . satys- (Lu•) W Rzvmie niastąpiito. otwa1rd1e I W 0Gldlzii1ai1'e kar najw~~kwe wraże.nie nia s~yą karjerę. J~śli „Czerwony Ry· 

faKCJ~ I z w.elik m za,1.nteresowan1em wy „Muzeum iprze.stępczości". sprawia „sala piięo~u grlotyin". Wysta-1 szard szepną! komus z dyrektor~w tea· 

słuchiwał h~nY pochwalne ~'Ylsfaw- Skfadia się ono z trz-ech od•d!z.iaif.ów. wiono tam na widiolk 'PL~ :blicz.ny pięć gi- tralnych, nal~~ącrch do ~tałych klifent6w 

ców, r~kiam~;ą,cych SJle fabrykaty. -1 W 1Pi.1erwszynn ze:bra;no wszystko, cz.em lotyin, 1któire śdnaly prz,estępcom glowy lo~alowych, 1Z odkry~ niezwykły talent, 

Wreszcie książę WalJl, uległ argumen: ipodrgi:wa1.i się 1 posk!.g.u.ją jeszcz,z cilo raku 1870. '!Yo.wczas ~yr~~tor miał całkowite prze· 

tom Jednego z uczestni,ków wystawy 1 1 obecn1ie .pr:ze.stę.p.cy. Dru.gi od!dizfa.f przed- Od rej chwBU k:łra śm!1ercl we Wio- s~iadczeme, IZ do sł?w ruiowloselfC? o 
nabył maszynę do prani:a· . . „ stawiia <lzialalniGść p:tństwa w d,z.~Z"c!Jzł- sz.ech zosta~a skasowa1na. Ostatmo zn.o- I ~t~zomvm .wyglądzie. kelnei:a m~ 

Gdy n,astępne_go dn-a ~sr.~zę WałJil · ti~e waiJ1kJi z przie1stępca:mi. Trzieci odid1z.ia.t wu wprowadiz,ono karę śmi·erci, l1ecz ska-I zywi~ całkowite zaufanie, .g~yz posiada 

odby:vat . nspekc1ę w zn~JdUJą<CYJ:l ~·ę wPesz.c!1:.: pokaiwije hnsforję kar, stoso-1 zańców pozbaw~a slę życia wystrzał,em l on rueomylny węch w ocenie. walorów 

pod Je·go patronatem szp:it:iI·u dz·1e.01-ę- wainych wz:glę<!iem przestępców., po- ·z :karab!,nów w t~1ltną część głowy lub artystyczny~h .l talentu. • 

cyn;, zadec~dował on o los}e 5-letn!~go c~ąwsz.v od pręgierza, a kończac na 

1 
w ·plecy. Tak z b1e~ie~ cza.su funkc1e chłopca. 

p_acJenta, ktory przed godz'Ilą ~o~dł, I współczesnym gmachu więziennym. W odkI:zi.ale więzi1enn'Y'!l1 znald•u.Je się do roznoszenia pism Vf lokalach poczęły 

lz mały, angl.tk .mo;że być tak stlny1 Jak W ;p~e1rwszyim od!d.z.iaile można ujrz-eć ·kilka c.1'ekawych oka:zów. Jedien z więź- o~grywać coraz .to w1ę~szą r?lę, stai:o· 

prawdziwy .1nd1an ·n . ze szczepu S1~ux, j naijbarc!Jz~ej s'kiQllllpHlkowaine apairaty ornz li mów uciekt toruiac sobie drog~ rewol- w1~ko t? s~ało się. sp~cJalnością be;hrt· 

który znos1 z największym spokoJem n!·ezwytkf·e gatunki bron!, używanej p,rrez werem. zrobionym z ••• chleba. sku~go zyc1a ka~arma.nego, szczegolnie 

na1:straszniejs:z.e tortury. Mały Piiotr ję-J pr~estępców. Są tam wię~ różneg.o ro- Teroryzując n.acz.sI1niFka w!•ęZi1enła tą d~1!1?słe znaczeme posiadało„ ono, oczy· 

czaił z bólu, podczas gdy Us:!wano mu 
1 
d1z.aju maisn11n.y, sJ1wżące do otwi1e1rama dlti1ecl•rnną 7Ja.bawką, wyd1obyJ od nLego wisc1e, w "Caf.e des Westens , gdy~ wy· 

. .szwy po dokooanej 01P·eracJ11. Jednak, ; ogntotrwafych 1\a1s, srebrna gafka Ia:sk!, khricre i i})l'Zediostaf s.W r.a w!iicę, i;!rożą „ '?~gało o?~ wiele ruty?y oraz zna i omo• 

gdy pdelęgn~arka zwrócjfa mu uwagę, iż jw której U1kryty j1e:st rewolwer. arparaty W'Slzysilkim tym oryiginaJ.nym rewo!we- :c1 psychiki, przebywa1ących tam go§cl. 

nigdy n'e zostani.e iotnierzem, jeśli nie rl"o fa.bryka,cji fafs·zywyich piLein.iędizy i·td. rem, który prz.echowuJe się w mm.etnm. ,.Cz~rw.ony Ryszard" był, j.e'!nocześnie 
• •l '.":. • ,~ ·:_, • r „,~ -'„ •'f."~ , ,x ~·-;,„ r,• :,<_..~'.'.i·· , . , ~ · •· · ;:,•.;„, I'···• 

Potomek Napoleona·· komiwojażerem 
Niezwykły gość · w uzdrowisku ezechosłowa<·kie_m 

~rzy1~c~elem, a~enłem pten•ęznym, po­
srednik1em, doradcą zarówno w kwest· 
jach materjalnych, jak i duchowych 
przedstawicieli bohemy berlińskiej. 

Dla dziennikarza oraz literata. intc.>.re· 
sujacego się epoką osta(nich kilku d:~ie· 
siątków lat, pamięć „Czerwonego Ry­
szarda11 była skarbem wprost nieocenio-

(y) W manem uzdrowisku czechosło-1 poleona, uwatając to z.a niewłaściwe. -1 kairz nie mógł wyjść z podziwu na skutek nym. Bez przesady rzec można, iż nie 

wackiem Piszcz.a.nach, w hotelu Royal , Współpra<:ownik wiedeńskiego pisma niezwykłego podobieństwa. Przed nim było takiej wybitnej oso.bistości ze świ.a· 

zatrzymał się pewien. osob:1i~, kt~ry usiadł na ławeczce, na którei. siedział stał żywy N~poleon. . . ta sztuki ostatniej epoki, któ.rejby nie 

swą powierzchownością zwroc1ł na s1e- . Bonaparte, prosząc go uprzednio o ze-1 - Czy n1e starał się pan wyzyskać :mał osobi§cie Rysz.ard, 0 której nie po· 

ble powszechną uwagę. Był on niezwy· '1 zwolenie. . swej powierzchownoki dla filmu? zapy- frafiłby przytoczyć niezliczonych aneg· 

kle podobny do Napoleona. Zamieszkały Po kilku próbach nawiązania roz.mo· I tał dziennikarz. ~otek, z~pr~wionych humorem i specy­

w tym samym ho~elu ~spółpracownik ' wy V: ję~yku francuskim, hi~zpańskim i - Wszyscy powtarzają to samo,.- ficzną ironią kelnera kawiarniane~o 

pewnego wiedeńskiego pisma, zdołał wy memteckim, rozmowa wreszcte potoczy· Otrzynt1.hm JUZ szereg propozycyJ z który świetnie potrafił podpatrywać f ' 
jaśnić, iż gość ten, tak przypominający ła się w języku angielskim. Okazało się, . Hollywood. Zajęcie to jednak z.upełnie h0<stki ludzkie. s a-

słynnego korsykanina, nosi również na- iż jest on wnukiem Józefa Karola Bona· 1' mi nie odpo~iada: Po zamknięciu 
11
Cafe des Westens" 

zwisko Napoleon Bonaparte. parte. Na z.akonczeme potomek Napoleona Czerwony Ryszar" wycofał · 

Bonaparte ten zachow<ije się z nie- Potomek Napoleona oświadczył, iż oświadczył, Li me tylko handluje winem, ~ien okre9 ze swego zawod~ę 1.1d pek 
zwykłą rezerwą i unika znajomości n.ad- 1 jest kamiw!>jażer~m .pewnej f~v :Mna lecz r6~~ż pisze ~twory litera~kie, któ wkrótce powrócił do swego da~~~on~ 
miernie ciekawych. I w Barcelonie. Dz1enn1karz zwrócił się do re publiku1e w prasie hiszpańsk1ef. jęci.a które umiłował ponad tk 

Dyrektor zakładów cukrowniczych, niego z prośbą, aby zdjął kapelusz, pra· I - (izem szczyci się pan najbardziej, na §~ecie Człowiek ten kt. wszys 0 

b. · B k · k ć · k' t · ytał 6 d · 'k · ' ory przez 
który znał oso 'kiście ?n.aparteb, z.

1
a omdu gnąc stę. prze ona , w. 1

1
ak' 1mg s opdnkm zagł P. w w~zka~ z.1enm .arz, h swem całe życie pożycz.ał stale pieniądze, aby 

nikował dzienm arzow1, iż p~zy y on .o przypomma o~ swego WJe te o. ~rz? a . ?snem na.zwis iem 1 po~ie.rzc ow,n?- ich nigdy więcej nie otrzymać, zmarł w 

pj,szczan celen_i pert
5
r
1
aktacr.i w .spdrławtś ~ - Pd.an za.ząda ł'r~wddopo1 dobme Jesz· sc1ą, czy ibtez p~a;ą dna niw1~ h1terackiei~ skrajnej nędzy w jednym ze szpitali ber­

znajdujących stę w . owac11 posta o c1, cz.e ? e mm.e, oswta c~y z wyrazem , - Na! !lfdz~eJ 11!°!1Y Jes em. z D?-eJ lińskich. Zgon tej popularnej ostaci • 

będących własnością exkróla _hiszp~· wielkiego tuezar · ·~rol.em.~ Bonaparte, dz~~łalnosCl literack1e1, odpowiedział wołał szczery żal w najszer~z eh ~-
skiego Alfonsa xm. Jednak nt~ chciał a~y~ z.ademonstro.wał 1akis .~est n~pole- Boaaparte. I rach berlińskiej bohemy artyst ~zne·. 
zapoznać dziennikarz.a. z potomkiem Na- onskt. Kapelusz 1ednak zdia,ł. DuennJ„ l Y J 

ł 
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Zdradzał kochanke z jej córkij 
Krwawy finał niezwykłego dram.atu rodzinnego. 
(~) St~ntstawa Mfachowska, wdowa l - Wynoś się w toi chwlli; - krir· w~. zwalił się z nóg, tracąc przytom„ 

zm111eszk1:vała wraz 'fe swą córką, pię- knęła do kochanka. - Jesteś łotrem ność. Pogotowie przewiozło go do 
tn:lstole_tmą_ L_eokadJą, w domu przy, - Dobrze. pójdę! - odparł jej zu- szpitala, w którym odbyl dłuższą ku„ 
uhcy S1enk1ev.:1cza. W~owa b_ył~ pracz 1.::hwale. - Zabiorę ze sobą Leokadję, rację. 
ką ~ _zawad~ I st~le miała zaJęc1,e, cór- bo ona tu beze mnie nie z;ostaniel Stanisławę Mtachowską pociągnięto 
ka. JeJ natomiast me mogła znalezć pra- 1 Okazało się, że Leokadja istotnie do odpowiedzialności karnej. 
cy. zakochała się w przyjacielu matki. I Sąd pierwszej instancji skazał ją na 

Przed dwoma laty Stanisława za„ : Wdowę ogarnął szaf. Pochwycila dziewięć miesięcy więzienia, a sąd ape- . 
przyjaźniła sie z inacznle młodszym żelazny garnek i cisnęła go w Oniado-

1 

lacyjny zmniejszył jej karę o trzy mie-
o({ slobie, Bolesławem Gniadoszem. sza. siące. 
Gniadosz był bezrobotny i nie miał da- : Młody mężczyzna, ugod~ony w glo ... 
chu nad głową. Litościwa wdowa przy­
jęta go do siebie i zapewniła mu utrzy­
manie, dzieląc się z nim swemł skrom- p11·nuJ„le d„lelll'1•t 
nemi zarobkami~ · .,_ clitt .., • • • 

. qniadosz . ob!ecyw;~J, ie się z nią Owa nieszc:ze:r.łliwe wgpadki w c:i.qf!u 
cze~1 .. Termin ~lu~u Je<lnak odkładał I W'C:Zorol•zeeo dnia · 
z m1es1ąca na mie5J.ł\C, 

W uowa WPrawdzię była bardzo za„
1 

Lódź, 12 czerwca. I gotowia zanotowała dwa tego rodzaju 
zdrosna o kochanka i stale go miała na (e) W porze letniej każde dziecko wypadki. I 
olrn, Jednakże nie zauwatyła, ŻQ on się chętnie spogląda przez okno na ulicę I W domu przy ul. St. Wólczańskiej 
zale~a do Jej córki. . lub ciemne, ciasne podwórz~ łódzkie. nr. 20, spadł z wysokości pierwszego 

Uł> w•Jcl• podnaew ~umątrycb Ol(MA. 
s, one u wielę 1otuu 1 pny Iem li.ech· 
kro.ni• tn1'8lue od skóry. olulycsn• 
w ch„d••nlo l ,1epu1ma1Ulne, 

.. ·• „ l- •\„• ·~~· ,~ ••• ~._ • • ·~ 
Pewnego dnia wróciła z pracy wy- Nic dziwnego - przez całą z;lme dzieci piętra kiUmłetni Waclo Pawełczyk. Za- I 

jątkowo wcześnie. Drzwi mieszkanh te siedziały w dusznych izbach, przez ; wezwany lekarz pogotowia po udziele· 
11ie były zamknięte na klucz. Gdy we- całe tygod nie nieraz nie widząc świata niu pierwszej pomocy, pozostawił dziec K t 

1
. h · 

szfa do W!:l"'trza, z; ust Jej wydarł się bożego. T eraz, gdy słońce hojnie roz-,·ko pod opieką rodziców· . a astrro a samoc o„ 
głoW~a~~~k· trzy111at na kolanach jej f~j;~r~~ev~;~l~! ~~i~~in~~g~~~~~~~ ws~ÓI~j ~r~Pf4~ek9~~f~·iz)~:!t 3;~n~~ldowa pod Wołożynem ::e: , ct:-ieci, kt_óre _nie wychodzą do park?w, 1 szewsk,_ WY'Chyl~ąc s.j1ę z okna pierw- Wiino, 12 cz~rwca. --•·* IW~.diMM me mówiąc JUŻ o wyjazdach na wieś, szego piętra , str"clł nagle równowagę . Koło Wołożyna zdarzy~a się kata· 

· przy otwart"'~ oknie lJrzynaJmnlej i run:ił na podwórze. Wskutek wypad- strofa samochodowa. 

~
• • j wchłania~ą ~\ ' :że powłetrze w swe ku malec doznał okaleczenia głowy. i Kupiec drzewny z Warszawy, Wła-

• :;cborz;tłc płuca. 1 zł amał prawą rękę . Lekarz pogotowia dysław Kozłowski jechał w towariy­
. W I A~e ten sposób korzystan!a z u_roku Kasy Chorych pr~ewiózł nieszcz~~liwe stwio żony swej janiny do ta rtaku . ..n„ lata Jest. zarazem bardzo me~e~p1e~z- go chłopca d? szp1t~l~ Anny Mar~t. . Auto wpadło na słup. Kozłowski został 

\ ny, gdyz pozostawione bez op1ek1 dz1e- ! Te dwa meszczęshwc wypadki wm- ciężko ranny w głowę, żona jego i szo­
tz URODZENI pod .zn:.ik1:?m BLiżNIĄT w dn.'111

1 

ci ł afwo mogą ulec nieszcześliwym wy ny być groźnem os trzeżeniem dla ro-. fel' Maślak Józef odnieśli lżejsze uszko-
r.1vs;zNeYrwca - pc·~1a~jł\ char4kle~ LE.KKO_- paclkom. , dz:ców. dzenie ciała. 

1 ~ , eecłluje 11C;h mellJ'lc:ho!l.i, drażhwok, W d • c . ·· · k ;n, '' ' 
ntl,'WC••v:c-ś ć ! C·~·b:iia się w ~kh buwi~dny SlllU-r ll lU w Z.O;aJSZYIU , _ron „l\a po„ . .onary katastrof">'.' odstawiono do 
te~ .i. c.oerp•cn..oa. ~my11ł. krotoiohwiilny !Bitwo ule- szpitala w Wołożynie. Przyc;iyna kata· 

~~~;ć p~~~l;~y~e:ifę·Y:~lo:~!· O>~~rbJ~~ ~r fiiłJrr.J~ nęb ~ny 111yinz11f. ~m1• suminn1• „ st.rafy nara;iie nie ustalona, 
~h ,-<:h cltllł • lebt,~ •. cLi .ęk_it czemu w dal.s~em &wo:irn ' ~ Uff.a u~ Ru w c · ~ ' U 1H ! ~ u 
,zyo-.ru bę:lq m.;eC mqzn.ooć powodize~ Przed I . . t Góra oberwała S~A 
~<?'',Y'z· :~·f e Pr:c'lekta ,będ,ą zrealize>wą.ne 'pn::y d:.t: Ił „. popełnił sumotiójs~ffO . ' "d 
zrc•l trudiłOs ca.ch 1 Oi!P)~gns. cel p.otąda.ny dz :~-~ - pod Gorlicami 
ki eie~u powo~1z.i~ iom się b~dzie sz~zęśliw:1e, • • Pozn~ti, .12 ezei:':ca. J c~wn~. Na _krótko prz_ed ~eselem ~o~ 
~·~Ni;).·e>~zą rc°'4'.41<e ~ aobe p.1zysd1itć, Strrott, Przeel ktlku łygodmttim donosiliśmy 1 w1edz1ano s1ę o tem, ze Gomy jest 1uz Gorlice 12 czerwea. 
r;;il.el p::illl o0is ą, a<l.zy~ka1ą w dwójnasób, a lekko, · o strasznem morderstwie dokonanem żonaty wobec czego rodzice Koziców· W Bar_tnem pow. gorlickiego oberwa 
my§ i111 ,:JIŚ Ć !Wille%')' tch ł'a\lhOWllĆ Jlla przysi:!ośc , , , • I , ł l , • • • ł ' k 1 Z' ' b 
olS't '. oż.noś~. Dzięki ~olnośdo:n orga.nitza·qinym : ?a ro.dzm1~ Koz1coy.r w RydzY!lie pow. , ny sprzec1w1h się ponowne.mu małżen· a się góra po ryta asem. tem1a o su• 
po"'i''~~on ;e w żye •J. ła~we ~l~,itną,, Będą prze- ! leszczyńskiego. Dnia 9 kwietnia b.:r. pa st wu. Z zemsty popełnił wowczas Gór- nęła się na przestrzeni kilku morgów, 
cho._,z;c O\.'\~es. d .a $ ~h.ie niepomyśmy, lecz ta. ! dli pod razami topora J!oi;podarz Fran.· 

1
• ny ohydne morderstwo i zbiegł. Oneg- tworzę.c olbrzymie urwisko o wysokoś· 

ko-wy_ w krotknµ CZll-$.1e 01p111nuln I . k Tr i . . . M . ' d . 1 . tk' . k ś . t et' 7 metrów Powod m ob „„; . 
u~cidzE!>llł pod wiplywem BLIŻNIĄT _ skłon. cis.ze ~~oz c:a t zona 1eg~ anann~. 

1 
a1 zna ezion.o szczą 1 1.ego o .eto ru· • e erw..,...a się 

n.i s11 do przezlęb l enia g„rd!a i obrimi·en'.a gni. j Córka ich ciężko poraniona do dnta , pa w zbutwiałem ubranJU, pow1eszonę było podmycie góry. 
c~ol~w. Powinni wystuegać sit piici.a mmnych 

1
. dzisiejsze~o leczy się w szpitalu-. Mor· I na 8 metrowej sośnie, w lesie racockim Przed 20 laty miało miejsce podob-

na.p~D1J61w. .L h 
12 1

. derstwa dokonał 27·letni Stanisław pow. kościańskiego. Mordercę widocz· ne oberwanie się góry w miejscowości 
sląc gru&id, d!lty d!UI 3, 5 7. 12 27. kolo~ orny 7. ar. ow1s , . ory wr"c WSZ)' me . ręczy Y. wy. zu y su~1enJa 1 w en „- , .s su ę i"C' ·a urou:zo~vc ez:erwea, ezcz:ęś iwy m'e- G · T g • k kt · A i I · d ł .,. t · · · t Szymbarl' Szklarkt' lłdzi·e ob n ła s· • 
c;i:ia„wo.ny z ()li.741'!\ym., fa.ki:> •mulet_ taJ izmaon z Franci i zamierzał s1ę pobrać z Kozi• sposob zakonczvł swe życie. ziemia na przestrzeni kilkudziesięciu 
AGAT przynosi uęzęśr;Je, I:ciby loteryjne 26212. morgów, przyczem las i szere~ dcpiów 
••<>•U• .... ••••• ... •• ...... ..,,~. • zostało zniszczonych. 

i Gtlbinet terapii fi;ukalnej i. Fałszywy ·adwokat I radca prawny Mord pod Cbrza-
: · Dr. POLAKA łl 1 d ł . . d d · h kl'· t · 

i 
ĄI. Kościuszki ss wy u za p1en1ą ze o na1wnyc tjen ow nowem 

prąd wysole le :i;o napięcia I frek. • , C 
we..,cJI, radlum, lampa Helium, i Wilno, 12 czerwca. mądze Jozefowiczowł. hrzanów, 12 czerwea. 

• Dl.lTER~ J~ Bolesław Józefowicz był do roku I W ten .sposób nabrał on kilkudzlesię Wczoraj dokonano w gminie Zalas 
i lampa , k~arcowa •. „r · ~1e~1e pozac7erw?- J 927 zastępcą notarjusza $.p. Zmaczyń- ciu włościan. przyczem niektórzy stra- potwornego morderstwa. Zabity został 
i ne (c,ep .nęl r!:s~~~"i1 :.c~.' farady:i;acia ' skiego. Po śmierci swego chlebodaw- cili nawet wolność osobistą, bo „acjwo- 22·letni parobe~ Juli~ Kuć. ~ak us~a· 
• .......,~ : cy znalazł się Józefowicz; bez środków kat" przyimował również i prowadze- łono, sprawcami zabo1stwa bylt Stams-•._.,.••••••• ........ •••~•„„• !utrzymania. to też postanowił skorzy- nla spraw.karnych. ław Kuwaga i Paweł Dudek, których 
•u„ ..... ••••••••••HH••••••• 1 stać zr. swojej praktyki prawniczo-no-1 Osobą Józefowicza zainteresowała ·I aresztowano. 

i Dr J PO I k 
Z tarjalnej i założył biuro l'róśb l porad' sję wreszrie prokuratura i postawiła go bn:kizyczytią mob~erstwa były pora· a n a ł
~ ' prawnych. Chcąc zdobyć Jaknajwięk-1 w stan oskarżenia. - I c na e ~so 1Slem. 

• . szą klijentelę podejmował się przepro- Sąd okręgowy skazał Józefowicza · 
choroby wewnętrzne i allergiczne ; wadzeniu ka~~ej sprawy .. Odpowiednio na 2 lata więzienia, zamienialącego dom i 

I 
la <tma. pl'krzvwka. migrena, reumatyzm • , do potrzeb kluentów swoich był on ad- popraw~. Od wyroku tego ?dwołał się Zagl ł p1·esek 

• '- • < 'r • r -...~ ~ • • 

• : l wokatem, radcą prawnym, referentem Józefowicz do sądu apelacy]nego. One- I n ą 
ul. Al, Kościuszki 53, • wydziału hipotecznego, a często dla do- gdaj sprawa jego była przedmiotem · 

t~I. 24~·10. •ł . dania sobie większej powagi, wkładał obrad tego sągu, który wyrok pierw-' czarny ratlerek, wabi się „Maorsik". Proszę 
God2aov przv1ęt 6-7. mundur oficerski. I szeJ instancji zatwierdził. Na rozprawę odprowadzić za wynagrodzen!em. . Goldberg, ...... ~~~••w~••••••••u•••••• Klijentela jego składała się przeważ- był dostawiony Józefowicz z wiezienia, Now~·Senatorska 10, lub zaw1adom1ć telefo-

. . ś . 1 ó któ . . d. 1· d • d i d I k . I nlczme 209-80. 
me z wie. ma ( w, rzy JHZyJez za i g zie o s a u e arę mies ęcznego are· ••••••••••••••••• 

BEZPLA TNIE z odległych miejscowości I z eałłl naiw-
1 
sztu za znieważenie urzędnika. 

Wieczny Kalendi'rz1nością powierzali swoje sprawy I ple· 

automatyczną hr;z!\, niezbędny dla sęd~iów -:••••••••••••••••I!!!! 
and:o w~ów, prawniików i uc:i:ącei się_ !'!łodzie- PRAanlECIE wyleczuf •I• z RE UM AT y z MU • 1 p OD A Q R y I 
y -· kazdy otr.zyma. Na ko.szla przesyłki 50 gro- " .., 
zy (znaczki ?ocztowe) iał11c:iyć, ! ,.....___ ~ Rwll«. kJąlaoe h61e W ezfonkach, st~waeh, 

Adres: Mari• BU:z Warszawa, Koszykowa · \:~ · · -~\ obrzmlał-e m!eJ$Ca, ~nleksztaloone ręce 1 nogi, l 
Nr, 28, m. 34. I '.. kurcze, kl11c~. rwa.nie w rozmaitych częściach .. _,_ \,,. 

rm 
, ciała, nawet t»Slabienie wzroku, WYStępuJa czę. '..-- „ \ ~ 

Konntailie 1 l~a1ii 
BEZPŁATNIE 

ZJ.11Jlejseowł <>trzy;11aią pr6ba11 4rulłzę ehairakte· 
ru. 6k lo·Q.J1<>~eA, zdo\11Q$c~. priezriac;eri.ie c& ro­
bit, a~y ~n;kqąć n1.ęi)QW<>1hę1'\ , strat i rolle1.arP­
waĄ, tva'P~at r~ i datę qrcdrni.ia, Nt k<>11it11 
prze11ylkf 1 z:łoty (maczki pe-ezt&we) załączyć. 

' sto jako ~kut~ cier1>ień reumatycznych i poda- ~ \\' 
gryeznych, które powinny być usunię;e, 'w prze. 

' ciWftY"U ra.zie choroba wcląt postępuje. 
PROPONUJĘ 1 

1 ~ ute~ającą, roT,J>uszczaJącą kwas moczowy ku· 
· racjo wodll miuorakla. która poprawia przemianę 

materii i zwię.ksza wy~zieliny, a więc taden tak zwany uniwersalny lub tajny środek, lecz 
produkt, który dot>to~Y·n'!la ma~a "atuni. udziela dla dobra cierpiącej ludzkości. 

KAiOĘMf.J PRóPA BEZPLATNA. 
Naplsz;cie mi natycbmi4st. a otri:v:ma~ie :i:u,~mie gratis i franco próbę z obJaśnlenteqn za 
pośrcdnictwe-m moi-eh W6Z:Ystkłclt ·~riadzonyoh slda,<lów i wówczas sarmi pne!{C)-na,cte się 

o nleszkodfiwośei środka terio. oraz o Je:o szybkiej skutecznośel. 
A U Ci U S T M i R i 1t !. Dorłln. WIJmersdorf Brueltsałehitr. s. Oddział 336. Adres: Marja Bicz. Warszawa, Koszykowa Nr, 28, m. 34, łillllB„lillli„„„„„„„„„„ ••• „„„„„„SilliJlllllllllll„„„ ... 

KONCERT .M, SCHWARTZA. 
~ naidchood.zący wtorek, dnin 14 b m. OO.. 

bt~e •lę, w Sa.li Filha.rruonji jed~y wiieozór 
n0i1zna.komtitizeg'l artysty z: . No-wego j()!'ku Mo­
rllu Schwairtza. Jego sztuka odtwórcz~ . - tG 
co~ Z\!/p~•hi.iie iodywklualn.,go: Schwerh: recytuje, 
śp~w.a 1 gra., a przytem pr>sla.d~ taiką na~wy. 
CZllo1!11\ modulaieję głosu że .słuchlloC'l: od<=4uwa 
W6iysl1de odcierua ieg.o przeżyć. W każdej sce­
nie pnzi;ir. njeg<> pl"Zedstaiwi.onei wi.dzitny wiel• 
~ Wfri-a. 

W koncercie udział bLC1'z:q sła.W111a łpi11Waci 
k~ Me<tr~pO'\łta'!l Opera Houae w N'owym York; 
V~a Phiaio ora.z: świetny pi.an.i.sta 1301'!6 Ko.gam. 

Poon,tek koncertu o godizWe '9-el wie~rem, 
P<ilety s~edia;e k•Soa. Filharm<1C1iii. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 



.. 

Str. 4 1932 . · Q!lft~ . 12.VI Nr 163 

łtie \VDlno \VYZYSkiWBG praGD\VDików!.„ . !?..---~ ~1~ 
f9Jl/mktfe~ !I! bin1!fe!ó1'f1

1 

!1~o~odar1JtU pod fłroaq ll'Um6111Jeń zmus~ojq 
praco111niftón> do ll'Vr•ec:aenla się dodatfton,-gc:la 

ll'gnof!rod•eń 

Gdy sie czyta sprawozdania ze J nie śmie poprostu narażać sie Ni I • • • 
spraw. toczących s:e w S:\dach Pra- pracodawcy, ewo n1cze ZYCIP 

N'• h • • I I cy, zastanaw:a jedno dość dziwne na- nie śm:e domagać się swych pra.w h h iec ZYJe ur op „. pozór z.aw::isko. po!egaj~c.e na tem, I w obaw.ie, że otrzyma wymó~i en1~· 1' ma/tretowan~c gwwza f11~1owy~ 
. . ze pra-ccwn1cy roszczą sobie pretensje z czem pracodiawcy wcale się me (lu) Podlotki, marzące o kanerze fil. 

Seion. urlopowy iuz się rozpoa.4ł. Jestdmy 

1 

do dodatkowych wynagrodzeń., o któ- 1 ukrywają. Na każdym kroku przypo- moweJ, wyobrażają sob•e. że życie 
w uz'1rcw4iku .. zaglądamy do pustych lokalL re w czaisie pracy wcale się nJe upo-1 minaią swym urzędn kom: I gwiazd fli.lmowych usłane jest 

Nag!e klos się odzywa: . minar. - Jeżeli pan nie chce tego robić, · samemi różami. 
t.k - i:z:d trz~m~ ~Y "'.'zys_tk~e :ale.~~ I Pracodawcy wysuwają zazwyczaj jw takim raz:e · damy panu wymówie- W rzeczyw;istośoi jednak sprawa przed 

prz~e n~one z~ ; e nie nue Il e u51 „

1 
ten motyw 1 pytają: nie... Zna:.clz1emy w dzil3iejszych cza- staw a się n~oco odmienn:e. Gwiazda fll· 

- w~ .Ym ro u "• W t k t 1 1 - Dlaczego pan X· nie domagat saeh takich. mowa, która podp:suie kontrakt z wy­
dzi -. d '„~1 ~an pr;e~I~.„ h ni ym ':~ 1 .u •• a. się wynagrodzenia za godziny nad- i którzy zgodzą s· ę na pańskie warunki twórnią, musi jecilłlocześnie poddać s'ę -

,,sie zi ' ze 0 
: :c ema US14sc, •• I liczoowe, albo za pracę dodatkową. i wszystko będą chętnie spełniali bez bez zastrzeżeń wszelk:m dyrektowom 
* . niewchodzącą w zakres jego istotnych zastrzeżeń... I kierowników wy :wórni. Nie wolno )ej 

• Jesteśmy n~ piaty. Dwal ra~Gwie mod4 obowiązków?„.. Gdyby żądał, dat!- I I tacy się oczywiścile zna~dą„. mleć własnego zdania o n czem, gdyż 
mtędzy sob11 zacięty 'P6'· !~dsfuchu1emy: I byśmy .mu odpowjedn e wynagrodze- Albowiem ni:e brak bezrobotnych wśród wytwórnia narzuca jej nawet własne 

- Dlacze~o P~ własciwte JHt prnr1w~~ n:e!... Ale pon:eważ I naszej inteljgenćji. Jednakże po utra-c e poglądy na obchodzące ją dzied2'iny ży-
temku,t~by mhęzk.cz~zn1 1 przhe?z cały dzień chodztli I nie żądał, więc uwataliśmy, .. że mil 

1

. posadv. · gd. y pra-cown:k nic już nie ma cia, zwłaszcza zaś na sztukę. 
w os •umac ąp1e owyc • • I . d t · t · d · I J d ' t 1 d ' k' h d .. 1. 'z g! d6 b' i" h się nie na ezy... -0 s racen1a, wys ęp-uJe na rol{ę są- e na z gaze on yns '!JC wy .rUJAO-

-·Be ;z ę ~ ~~0 :s yc - Rz.cczywiśoie ..;..... dlaczego n'ie żą- I dową, d_ omagając się dodatkowych wata ostatn:o · 
- / tZ/~ ies 1/„ nk dał?„. . wynagrodzeń za spe!n'an'.e obowiąz- j kontrakt · 
- a z 0 ieiem ;e_:zo owym_ Zazwyczaj bowiem bywa tak, ie ków czy to poza slużbowem· godzi- , zawarty mię<lzy pewną głośną artystką 

. . ·~ praco\V11 k dopiero po wydaleniu z po- nami. czy też n~ewchodzących w za- · filmową i niemn ej znaną wytwórnią. 
Kalusińs~· . s~ędza ~rlop w modnem uzdro. ~ady. zwra~ s:ę do s,ądu ze skar.gll, kres iego z)Vykłe~ pracy. . I Przedewsz~stkiem pierwszy punkt 

w1sku._ Kalus~_ński szale1e, Hula Prz.ez całą noc, 
1 
7.ąda ·ąc . wynagrodzenia za godziny Sąd zazwycza1 zda;e sobie sprawę kontraktu brzmi, ie · 

węd.-u1ąc od 1edncgo. lokal~ do drugiego.. I nadliczbowe i dodatkowe prace . z tych stosun·ków i artystka musi się Wyrzec swego rodo-
o. trzecleJ_ w nocy usiadł przy stoliku, ~.a-1 niai-:zego tak się dz:e:e?.... zasądza p0wództwt na rzecz wego nazwiska, 

pr~r.a;ąc lak11s tanc~rkę. ·Kelner t:o:laJe ~'>laąę. Kto zina stosunki, panujące obecnie pracownika. które n:e brzmi dość dźwjęczn'e. Pseu-
Glodna tancerka pozera wszystko co 1est na • d d · ·k · T k · · b J • • · • 6 · 
t 1 · • · m:ę zy prace· awcam1 a pracowni am f . a· te.z Y•O w JedneJ ze sp.raw, domm wyznacza wytw rnia. 

s o·e. c I • b ł t 6 D ż b" ł m ! ·W różnych dz'edzinach pracy, zda'e •'toczących się ostatnvo w stoticy. Kie-i Pozatem artystka musiała s4ę robo-
zy pan nie y a u r w le w u ieg y b' d k l t · k 'k ·1· · k · · · d ł · Ć • • • t · · lk roku? _ ta Kalusiński. ~o ie ·os· ona e spraw,ę z ego, Ja a rown1 sa i . pewn:J aw·arn zazą a w~ąza p1semme, .ze ~as osuJe Silę ca ~ 

_ . o!~em.„ Po Cl".em ~an mnfe poznał?„. J~st przyczyna tego dzl!wnego napozór 
1 
w s.~ard'Ze są~oweJ 1.000. zlot~:h ~a wi·c e d? tryb~ zyc1a. narzu.co.nego J~ 

Jakto 0 czem? Po el cie! z1aw1.ska.„ i;:-odz.1ny ·nad•!1czbowe. Mimo iz n e przez kierowników wytwórni. W razte 
- F ,,;; ap Y .„ A przvczyna ta jest następująca· 1 pominat slę o tę sumę w toku pracy, ! odchylenia się od tego ściśle wymierzo. 

Cat t t *db 1 dal k 
1 

k - dopóki p.racownik siedzi na po .ąd przyznał mu słuszność. neiro planu zagrożono jej zerwaniem kon 
e owanys wo o y o e li wyc ecz ę d t kt · -..t kod · 

w g6ry. Zachód słoika. Na szarawo.niebieskiem sa ze . ra u 1 procese~ 0, uusz -owanie. 
tle nieha wi~n1eJe zfoc:.sta kula, nu-::aięc rdza. - Plan ~ryhu ~yCJa.. narzucony przez 
wo-czerwone cdblaski na pyszne wierzchołki gór. ·nQ'D •1„, Tu r„d

1
„ 09 wytwórnię. zaw·era szereg charaktery-

Ccle towarzystwo jest po•wane lym arcypiękllym · ~~ ~ "::... '11J <A '@.!!!! _ ~ •• stycznych pu~iktów. ·. 
'd •~ · Jeden z nich brzmi: 

Wl C:ii1em, PROGRAM ROZGlOŚNl lóDZKlfJ, l zyka lekka ~ tam.ecz:nia. Tr z Wa.rsa.awy. A t t · • · I t Ć 
Nagle rozlega sJę kobiecy głos: „POLS~(IEGO RAD.JA„. 19.15-19.35: ROiZma.i.tości . ,-; . r ~s ce pa~-t·:„ nie WO no ~ a 
- Cudcwnel.,. Piękne!.„ Zachwyc11ję-:e!„. NIEDZIELA, dnia 12.go czerwca, 19.35-19.59: ~krzyn.ka po~z:towa techn:e:z.na - pózniei, n Z O godzinie 

Włę.śnic w takim kolorze zrobię sobie tę krep. lOJ)0-11.35: Transm.:~ja Naboiećstwa ze Lwo- kdr~.sr bt~. ~mÓFj \Pra~ t;c;:cz;ych WP.ół oo ósme) zrana 
deszy. nową sukienkę! wa P-0 n abożeó stwie komun•kat o ka.plicy 19 "~ ~OeOOi p. K a.c .a~k ~ren .et r. lód k:w · Gdyby pa'll.1„„ be~ dostatecz.nych przy-

.. „ ;· k' . .. • ~ .,..,_, . : omun '.• a; . spor O\~ .z. I , t t 6~ ! • tak' . * • po •. „ :•eJ w Na.za.rec.•e. . . .~20.55, K<li!-cęrt, reJ' -ł jny. Tr. z Poznanfa. czyn \VIS a a P bn·eJ, W 1m razie uwa 
~11y:r' po ra:z pteO:szy w :łycfa Wyl>rał się 11.SS-.W12:1~: . SMygn,;ioł k~z '.1'su zKWkarsz:a#y,dl ~f. . ;55-21.10: \'\7' prze't'wil? I. ~·-n~Hu ilt\...Mi'~ 'liłeJżamy kontrakt za 'i 

.• . z ie ~y air f&<: '..e.J w ra: owie, o czyta- racki - Taideugz Hc 'ówko - Pociąj!ie.rn I ze n..,. 
w góry, Oczy\~!scJe. ~ przewodnikiem. a :ie prc11ra-i~u na dz;ień bieŻ!!fCY l komunikat bol'Stew:<:k~m•I (łre.gm e;l t z: k&iążki ·p. t. 'Dwa . rwa 3 • . ,. 

Wsflnają Slę. na1p1erw lek~o po~ g~rę. Meyer " . xuet~o~~~rę-Y•-ff ~-wy „ ., . .. . . frq.nty''. ·rz:. z V?.ai~efy . ..„; ~ ;· 1 A teraz dalsze pun~tY. t~o osob;'t'Wr· 
sapje, Przewodn:k przeskaku1e zWU1rue z prze. 12.15-1400. Pcccnel< ~u.zyczny. -WykO!ta'wcy. 21.10-21.55: Kooncerit wiec.-zorny. Wykonawcy: . go kontraktu, „zam1enia.tącego Z:'t'.C1e 
łęczy na przełęcz gdyż jest to dlań drobnostką. Rcpretcntd. Odrk PA0ollic

5
Ji. Plakćstw. Wm.łsdt. Wł 1111'-, Orkie&tra ·FHharmc:.inh Wa.rsz. pod dyr. Jó- gwiazdy W jedno pasmo okrutnych c·er-

. • . . . . . E•z.aiwy po• yr. . ie s ego a ys awa zefa Qr,;m'ńsik:oego, }Tan·s Fronzos (sikr.z:ypce) · ń 
Lecz oto dota:rh efo stromej, n1ehezp1ec:zne1 sc1a. Wittuńska (s.cipran) i Ludwilk Urstein {akom- i L „ 'k U· ł · ( k ) ple • . . , . . . 

• . . . uuwa rs em a omp.. p t · fó'k t ·t 
ny. Przewodnik wy1mufe z lorby linę I pn:ywi11-- pamzamel!lt). w. przerw!~ pora.nku„ .. znacz~ 21.55-22 QO: K6nnunjka:t meteorolo~iczny. - . o ws:. an u . z z. '!- ar ys c~ n11e 
zufe co siebjc Mayera. ~rzerw w CTS.S:e p~cy 1 urlopów - wy4ło- 22 00-22:.05. W:o<?do1moości sportowe z w.wy. wolno Jeść śn : adania. Naip1.erw musi od-

Mayer spoględa z nieulności4 na linę I po. 14 00-91 d1 ;· 2~: ~~:r'::ki. · 22.05-22.40: MW~yka tameczna z W-wy. . „ być przynajmn1_'1ej 20-mi11utową lekcję . I · · · · 22.40--22.5(): 1aidomoś01 spo.r!owe z pro-wl!C<CJ1, ; t i· • S • I . t kt 
Włada 15.25-15.40: Pieś!llffudowe z Warąza'\V"j' 2250-2330· Muz ka taneczna z W.wy g.nmas yn. pecJa ny 1nis ru or, wy-

. - Co to ~a znaa:yć?„. Czy pan się obawia, 15.40.;--16.05. Audyc!a dla d~ieci„ 1) Radrot_ygt_l~: · · · · Y • z.naczony przez . wytwórnię, b'#faie 
że uciekllę i me zapłacę?... njk dla młoc:dz .·ezy„ Co.s.ę dzi_eJe n.i św!e.cte AUDYCJE ZAORANICZNE. sprawdzał C•O pewien okres czasu. czy 

w a<pra-c. J. J\blewsk1ego, 2} Transm a1a z . . • • • . . 
Wulna c'J)0ow.a.doainia dla dzieci mł~ds:z:ych 11.00. Wiedeń. l(,on:::eirt symfon!cz.ny. artystka n.e zamedbu1e s1ę. \\'. d~i.edz 111~ 
.!'· t. ,świ·etny pomv6ł'' pióra cio-cj Hali. 19.55. ' Hilvęrsmn· „Wolny strze.l<ec", ope- Ć\Vllczeń .cielesn~~h. ?niada:nJe a.rtystkt·, 

16_(),.,-16,20: Płyty_ g::i-mofon·owe z W-wy. Webera I w myśl instrukCJ1, winno se składać z 
16 20-16 35: „Kr.c1•k 1ęzy1kowv". Prelegent prof, ra · . . .. : . . . . ... 

· St. Sł-c'!l.skJ. Tr. z Warszawy. 20.00. Bruksela. Pestival muzyki belg11- · n:ew1etk1e1. Iośc1 r~b •. Jal ' o~oców. -
16.35-16 ~: Płyty gra.mofonowe z W.wy. skiej. Pieczywo Jak równiez wszelkile arty·ku-

TEATR Mtf.JSKI. 16.50-17.10: Wiad·o~o-ści pr,zyjemne i p·>żytecz- 20 30. Medjolan. Transm. n : ry. ly spożywcze, powodujące tyc;e, są : 
D7Ji•ś w nii-eclZ1k ! ę O•raa: dni na.stępnyc.h f'O et- ne. 1 ra:nsm, z \'X ars.za.wy. D T 20 '45 Rzvnz Księżna M ~ l cza" ooeret- surowo wzbronione. 

nach nD.)nC.·ż~7.ych od 50 groszy do 3 ił. !1aiwtęk- 17.10-;--i,9.15: 1- Kot!l-cert Chóru ana. 2. rans- '. ' · ' ,. " · . ' W 1 od · Ć tk j 
szy szb gi,er bieią.:~~o sez:onu wstrzisancv po- I IIltllSJa z tOtl"U wyśctgowego (Derby}. 3. Mu- ka Kalmana. o ny czas . zaJę , ar.tys a w 1tma 
tęż-ny rep·oortai rewolucyjny „Atef" który dz:ię- w myśl ~egulamcr.nu, poswięcać sporto-

~~:;~~ b~n:i~i~:~:u!~~up;;:e;el~d~id:w:~: : c·bcnmy pat1·c· w tramwa1·ach' ;i~ż or::kfe ~n~~ar!~z:~noJ:t~J~:~ 
: TEATR LETNI w PARKU STASZICA. Ił • nakłada n~ arty~tkę obowiązek codlli"eh 
... Na?m-i1c.i spędlZli się w .~czór niedzielny w p• WS.._O Od pOW~edź DO naszą ankietę · nego od~~edzama fryzjera. . 

sylll/paiycznym· teatrzyku letnim w parku · ~ta.szi- 1er ~ ' . . • Udanie się na 5poczvnek w nno na-
ca. ~ zda.Ja cd :~.cl.uch~ i z.~iełku wielkomiei~k'ego: Ankieta - konkurs, rozpisana przez\ jemn_ ość. Przecież dla palacza rzeczą stąpić na.ipóźniej o godzinie wpół do je-
G;aina ie-si dzLS 1 dni naglę1Jnych ? godZt·irMe 9-e.1 nas wśród Czytelników na temat: „Czy I watniejszę jest niekiedy zapalenie pa- denastei. 
w:eczo•rem pełna brawury. werwy 1 ro7.machu ko- , • h?" d ł b • • • li • d • • • d • I S d • • · · · -· · 
medja sportowa I Blęd·ny ookser'•. Ceny ~niione. można palić w tramwa1ac a a O· p1erosa. muze Zje zenie sma an1a.... kta anie 1 przyjmowanie wizyt po 

gate wyniki. Ze wszystk~ch dzielnic Pol· Głqsąję za dopuszczeniem palenia w tej godziin.i.e może nastąp ' ć tylko 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa tli). 

· nzitŚ o !f·cidi:ini,e 6. 8 i JO.ej wesoła rew)a p. 
t .. • Hen(10. i·~k sję ma·s.t?" 

ski napł~nęły liczne odp.owie.d~t Zanim ~agonach -. przyczepnych. To nik.oll!q za ~pecialnęm ~ez~oteniem "~ twótn1i 
rozpoczniemy druk na1celn1e1szych o· nie , za~kodz1, a palaczom przymes1e i . filmowej. 

:WALTER I OLSZA ŻEGNAJĄ SIĘ 

pinji, zamieszczamy pie~szą odpowied~ ulgę. • • • • J Wreszc:e pun~t najważnj~jszy: 
' Która nades.żła z Katowic, lap1darn'ą 1 • Głosu1ę za ~1es1en1em zakazu. pale- - Artrstce .nie wolno. się w nikim 
przekonywu1ącą: . Dta w poczekalniai::h urzędowych 1 pry· , zakochać 1 mus· prowadzić przykładne 

. DZISIAJ Z LODZIĄ. 
Dzisiaj. w niedzielę, dwukrotrie, o 

godz. 8 i 10 wieczór w „Scali" że.R:nają 
się ulubieńcy naszej publiczności nieod­
wołalnie z Łodzią. 

- Sam. nie palę i me p~liłem aigdy, watsiycla. • I i solidne życie.... . 
ale: rozumie~ · .ro~gorycz.~ palaczyr Władysław W., Katawiee. Widać z tego, że karjera gwja7dy 
ktorym odb1era1ą ich na1większą przy· . · filmowej wymaga niietylkd talentu, lecz 

Według zgodnej opinJi prasy i PU· 
bliczności. rewja . „Sposób na kryzys" 
iest najdowcipniejszą z dotychczas wy­
stawionvch w Łodzi· Niepohamowany • 
śmiech króluje na widowni, a cały mi- 1 

$trzowski zespół z Walterem, Olszą. 
Maćherskim, duetem Neyów. Alesso, 
Bukojemską. Gabrielli na czele jest 
zmuszony do bisów. 

Ostatnia zatem sposobność pożegna­
nia sie z iespołem artystów „Morskie-i 
go Oka" i „Wesołego Wieczoru" dziś . 
w „Scnli". 
· Ceny biletów od 1-:-4 zł. PrzedsJ)rze­
łtai w „Scali" od · 11-2 i od 4.30. 

• I 
poświęcenia oraz wyrzcćzen;a g.ię w'e-

2-60 lu wartości życiowych, dostępnych dla 
każde~o śmi.eirtelnika ... 

: „ . ·.- „ - ' .. 

. I , . , . , ·. ·.. . "'.-. 

Wlelkle szanse wygrania 
na loterjl pafistwowej 

· Losy li-ei klasy 
do nabycia w szcz~łllwej koiekturze 

• '\ • • J . _,_ , „ „ • . .. : • ~ ' 

s. Passt~r111an, Rl~ow!ka 51 
:~;~!~f~~f ~~l~~~~~t;~~i~~~:~:~r~~~~~ 

191!111l!ml-- Ct-11111„n•• t111 · t6 I tl cz„rwcz9 . ~? traw1~~1a, da1e ml spokoi_ny, W?lny o<l ~Jęż-. . „ . • . . . .. . • ""~ kich myśh sen. Zadać w apteka~h ~ drugeriach. l . . 
····'--



56) 'wątpili w je&'Q niewinność. Wiedzłetii, długie nogi, którYch ni.eskazitelny zary~ - Czy pamii;tasz? ..• 
STRESZCZENIE. · ż.e iest on byt prawym i prostol~tlijnym, podikreślał J·eszcze błyszczący jedwal Byto to p1. ęć lat temu .... . Na ~eam, o;p1rvtv,tvcznv. un:adznnv · b 1 k : • ki 1 

-przez mi,trza mai:ii taiemnei nrot. StomiJ· a~e Y ce em uzys anla goto~ ' uc ee pończoszek. Irma i Ryszard poznali się na balu u 
-lei;i:o. rirzvhvli rówmeż: urocza blondvnka si.ę do tak podłego podstępu 1a:k podpa- Głęboki dekolt obnażat klasyczną li· szambelanostwa Twerskich. 
M~rv ~ towarzv~twie ,frvia sweizo Stt>ń I lenile własnych, wysoko zabezpiecz.o- nię jej pleców - pleców naip ękn~ej-
sk1eszo 1. ele2anck1 mlodv arh:hitekt Stanl · nych zabudowań. Nie nie leżafp ta w u- szych w calym świecie. Był is1zalony karna wał - a zabawa. sław Barski. Podcza" "t'ansu ukazała .:le b. · ' . urządzona u szambelanów, należała do taie"!.nicza ~iawa. "zencac: _ .. Marv. Ma 

1 
sposo . . ~n_:~ de Sturma, m~zdolnego do Panetowa suknia czarną szklistością 

ry!... w.~rotce ootem u.;lv„zano o;;r.a!llota i b~rdz11eJ shsk ego kof!'lpromisu, a co do- spływała po jej postaci, uwypuklając najśw;etniejszych w tym roiku.„ Irma 
me tak. iz .. zdent>.rwowanv tem Stamslaw 1· p1ero do czynu . krym·nalnego. mate, zwarte tuki piersi 1 zuchwałe przebrana była za różową markzę·, ży-
nair1.e zapalił światło elektryczne. Marv nie w· t . · · l . b I' . b" d wcem niby wyjętą . z pottrety Wątteau, 
byto w pokoiu - a na ziemi leża! trup . }ę~ ez przy~~ e Jego Y' 1 ~aJ- iO ra. Ryszard zaś za strojnego kawalera z e-przykryty czarnym ołaszczem. I mocnieJ przekonam, ze padł on ofiarą Inna tańcząc. mimowol' rozchylała . Komi~arz nnlicii krvminalnel Wattson , fatalnej m:styfikacf. jakie:iś kos.z:ma.rnej usta w jakimś zmy,.slowym uśm;echu i poki LudWJika· XIV-go. 
przybvwsz.y . na miei'ice zbrodni ściaJ?nat : pomy1ki, która prędze~ czy później mu- rozszerzaty s4ę muszle orlego nosa - Zwrócili na siebie uwagę ... Pod·obień-
z twa~zv. tmpa .. ota.~zcz i .Przekonał sie zl „; J. · ś i:ć" 'b 1 · b h tki t t stwo stroJ'o'w zblJ·z·yto i"ch d10 sieb'e a przerar.eniem. ze me by! to prof. Stonelli.

1

"'"' is ę_ WYJa n • . . . . . n~ y u s:ia oneJ ac an z por re u 
1 

• 

-1.ecz aii:ent~- dele. g.:>wany przez "Policie na N;e mogąc m. u w teJ chwilt zinaozeJ Żmurki. reszty dokonał czar walca straussow-
seanws. 

1 
d · k h dl dopomóc, pirzynajmniei gorącem uśc·- z całej j.ej postaoi hifa jakaś drapież- sk ego - tego samego, w takt którego 

_m.a ym . om u . an arza starem ze_ · 1...: • • • 1 • pół~ •ó · ł k , k ó · · t kołyszą s'ę teraz ni1by d·.,,lecy a ni.. la„em ndbvwa się zeł>i·anie Związku Niewi- 1 niem rę~· · przynaJffi!lletJ uznen:i ~ ~ na a zmys owa p ;ę nosć, t re1 • eraz I - .... ' 
dzialncgo Płomienia. z poz.i kotary przema-1 kiem demonstrowa.fai przed nim swoJą nfe mógł sję oprzeć si>oglądający na nią by sobi.e tak bliscy! 

· wioa sam prezes. ud>.ic:lahe ~wym po<twła•L wiarę i pnyjaźń, iaiką dla niego nie- mąż. De Sturm uczuł, że zaciętość jego za-
nym_;. Ą,ntko":i·. Mak.si~~i B„1 :.se~owi. azofe- zmienn·e zachowali w swych sercach. - A jednak - pomy5Jat - po tylu czyna się kruszyć. row1 P1otrow1 I .Tanowi l«l.Slrukcy1. Dl b; . , . . M . . b' r . . k bić ... i Od tei::o czasu iest stary Steński szan- a zgnę ·Oneg9 pirz~c . wnoscia!Ut latach iwspól.nego pożycia, kobieta ta ocmeJ o Ją ram1onam1 u SWv.i lażowany w wvrafinowanv sposób. losu barona, s-tancWllto to n:J1emałą pocie- potrafi na mn1e dzdatać, jak żadna inna.„ żony - a pieszcrotl wve podnosiła ich 

Pod~zils po~~iini po dal·hach ranfor.v zo- chę. Od wielu dn:i czuł się poraz pjerw- Wiem, że jest zła, że jest egoistka - a melodia straus5ow.s1ka, gdy Powiedział 
5.h Je kuli\ komis~rza Antek Rannego, kt~- , szy jaikoś mn ej zdepiremowany i po- ·ednak n e um!ałbym jej potępić ... Czyż- cicho: 
T u~zedl pościgu opatr7.vł samarytamn i t · • · . · · . · C d ' · b ł b t ·uutków dr. Rollinson. a ·Maksio ulr.kował · ~zę a w n:ego wstępowac nadzteJa, z~ bym Ją ~eszcze kochat? . .- . ~Y ~ą Zl~Z, ze Y ~ '!( eraz za 
w d?~rze ukrvtei piwnicy starei pijaczki , 1 ~cLnak cala pomyłka sądowa wyśw:et11 Muzyka zagrała wiedeński:ego wal- pózno lUZ, az:bysm~ zaczę~t zy~ na no­
Mac1e1owel . Tu znajduje ."ie. równieź Mary. 1 isię w~eszóe i zdjęte z.ostani·e· z niego czyka. wo? Gzy mozesz m1 przys ąc, ze to, co 
~ndtl~k •. przvsz~dkłszy do s1eb1e. s1>0gląda po- brzem'.·ę ha.niebnet'Yo oska•rżenia Ryszard de Sturm wstał i poprosił rozłączyło nas ostatnio, było tytko prze 
za 1w1e na J)le na panne . . "' . . . · . . · , I t k . ? Pewnej noc~' rzucił się na śpiąc11. Mary Dz wita go równ:ez mi.Je w· elka zonę do tanca. 0 nym aprysem · . . 
zdolal:r sie :iedna.k obrC?n:ć„ zmiana. jaka od dwuch dni zaszła w u- Po chwHi ukotvsała i rozmarzyła kh Takt walc3: kołysał. ich ryttntczn~ • 
. . w c'.!:as1e szamots01a _ zsun~ly ~le ban- . spobfien!•u Irmy. strausows·ka melodja, stara i n·ezapom-1 a echo muzyk snuło saę po kątach sa-

dar.e· z dawnvc.h ran Antka. tak te trZt'hal . · k · · · d h Jonów gdy Inna spojrzata 0 ysza•rdowi -' byto -- sprowadzić dr. Rollłsona. który opa- \V ostatnich czasach stosunek pięk- n1ana ~ ws rze.sizaJąc w1 zJę awnyc I ' • k' ł dł . . i\. • 
trzy! chomto._ ·; ~ ~ , , ·i~ " ' ~ ' l}ei,p.ani do je.i męża ograniczał s!ę nie:. ,wspomn ęJi.. •1 . , ,.,, l't' oczy t s i nę a . ug-iemd. rzęsami· 

Wreszcie ziawit si~„ w piwnicy z~mas~o- . ledwie do Iri·J'ku banalnych stów, WY- Baron, pochylając Sllę tak nisk9 rra4 · . - Tak, przyst~gam c1„. Możesz m1 
·· tj~~r ~ei_;~fii~1ĆY~tory wyprov:4adz~ ~r1r t1l enianych podczas wspóląego obiadu. t~arzą Inny, że póczul muśnięcie je~ Wllerzyć! -
· Zwiążek- "Nie:"1'<łz!lil~_ego _:Plo~ienia 'Jest4'" : Od ohwi•li, gdy- de Stnrm d.owied.z.ia~ ch.yprem pachnących .włosówR sz.ępnąl. . • „ ~ !'- , 
· z~sko~zony, pomewaz nie wie, kim by! ten s ę 0 j.ej nocnych włóczęga·ch po róż-
nieznaiomy. h d h · · · b . Stanisław I Mary po powrnde z Zako· nyc 01:nac gry z tałemn : czym rune-
panego maia sie zareczyć. · Afrści 11:odzine tern, jakóiś cień legł m1ę<lzy małżonków 
ptzed uroczysto~cią zostaje Steńska por- i wzrnsta.l z każdym dniem . 

Rozdział osiemdziesiąty szósty 

JudaszoDJsfli~ po(alunfli . wana po· raz wtory. · · · A t ó t · · d · · Rann:v w ręke Antek ro~cl sobie do • era;: Zlt1 ,w zupe n.ie n SP'O· ztewame 
Zwią7.ku pretensje o odszkodowanie. promfiemowac poczęto od Irmy dys~ret- Irma leżała z szeroko rozwartemi ! nienie, że najlepiej byłoby umrzeć, ani-

Atoli przemawiaiacy 1>rzez kotare tale- ne ciepło, a nawet pewnego rod.z.ai!u tkłi oczyma. żeli przeżyć tak straszliwy skandal. 
mnlczy prezes odmawia mu wszelkiej po- wość. mocy Antek prnpnnuie wiec Steńskit>mu że Obok niej spał głębokim snem zmę- Tu Umański roztoczył przed Irmą 
za so .r~. zł. wvda uwięzioną. lecz tci same! . -: Czyżby; pod wptywiem n~eszc~ęś~. czany długą rozkoszą jej mąż, RY- wspaniałe perspektywy jej niedalekiej 
nocv 1tm1e z reki skrvtohóJcy. JaJk1e na mn~·e spad.ty, odrod~i.ła s1ę w szard. przyszłości. 

~aronow~ ~r""!a de Sturm ~oznała w sa- Jeq sercu mitość d'la mnie? - pomyślał Poraz pierwszy od szeregu tygodnij Jako wdowa po samobójcy, stanie 
~~test:{; s~~eia:~~~~n~ąma~f;~~!?~m~~~ono; bafOfl', .gdy u.anikei:n w dzie~ s~ych u~o- spędzili znów razem z sobą szaloną się panią olbrzymich Iatyfundji. Nie 
którym włóczy się odtąd po ·wszystkich dz:litl uJr:zat Ją. stołącą z WJJelkm bukie- noc w buduarze baronowej. I bawiąc się w sentymenty, szczęśliwa 
salonach gry. . tern kwiatów i dz.IWlllYm wyrazem twa- Daleki zegar katedry wybijał zwol- i spadkobierczyni sprzeda natychmiast 

Kochan.ka zabitego Antka Czerwona ' rzy, na pmgu swej sypi·aini. na kwadranse i godziny, lecz sen nie , nołowę włości ażeby, uregulowawszy 
, Han.ka, · prai?nąo s'.ę zemścić na Związku, j • • • • Y . kręci się koło podeJrza

11
ego domku handla- A. Irma, nic me. mówiąc, przystąp ła czepiał sie powiek pięknej pani. nieznaczne zresztą długi, wyjechać na 

rza starem żelazem. Petroń wyczuwając, że do niego i poraz p11erwszy od wu.elu ty- Myśl jej pracowała intensywnie. południe 
dziewczyn!! wie coś · wiece! ~ledzi ia pilnie. godn~. pocalowała go w usta. A zatem stało się, że wbrew wszel- Niby wachlarz, utkany z najkosz-

Pewnei nocy obezwładmws:r,y Maksia., o A 'I tn t · · · · któ t · · h · kó t l · wśliitnał sie detektyw do środka domku. . 1'.YSZ~r~ uczuwszy w1• &'O .ą Po- k1!11 ~rz!widywamom, mąz, . rego owmeJszy~ maJa w, roz oczy a się 
Tu udało mn się przypa~kowo natra.f"ć _ na m1enność JeJ warg, drgnąf. miała Jut za straconego, powrócił zno- prz~d o~śmoną kobietą wizja idących 

_sprężynkę, r~zsuwaiącą. śei.:inę - i detek- j Tak dawno ni m1at już w obięciach ' wu w jej ramiona. I znów zatriumfo- lat i dm. . 
tywó. znała~! s1ęłw .w1&ski.tm tunelud -t ćleez na- ' wisipan1'ałeń te1· kobiety .. Zawirowało mu wała kus~Ąca jej piękność: lecz czy na Wczesną w10snę spędzać będzie pr ino us· owa .s1ę po ero wy os a z po- .'' · • . · ś ód f'" fk ' t b · h wro~em. Bt~ Jząc po tunelu · odkrywa ma.łą pod po~kami wspomn:enJa tylu na:i- długo? . . W r iJ? 0'!', u en~z t zac wy.co: 
celę a w n'.ei ~wię~i~ną St~ń~ką: . I cudqdejszyich pieszcżot i tylu szalonych W !flę<'.zących skrótach przypomm~- nych spoJrzen Cl!dzoztemców ~ N,1ce1 
~ .n~ł dzi eń '. dn'.g1 !'- uw1ęz1en1.n1e otrzv- 1 nocy, jak".e spędzą!~ w swych ramio- ła. sobię. i-·statnią rozmowę z Uman- PO.d lazurowe~ mebem.. V'-( lecte P9.-

ma11 za~neg? pozyw1~nta. Zagląda im w oc~y h · 'ś d . b 1. · bi skim Niby koszmarna pszczoła brzę- spieszy nad fJortly skahsteJ Norweg11 głodowa śmierć · nac ongi - g Y Jeszcze Y I SO •e . • . . . d . . ' Po dlu~iei ~ęee u~zuł Petrol\ w podfie- bti5cy. · · · 1 czaty. w j~j uszach rady, jakie _jej ~dzie- Jestemą WI?a me d? Paryza, azeby za-
miu zarpac:h gazu - i .stracił . przytomność. Nawro1y ty.eh wspomnień rozptomłie- J lał taJetn~,czy gospodarz błękttneJ gar- opatr~yć stę w naJnowsze modele su-

w Brzezinkach. maiątku ba~ona de ndly mu nagle krew ' · i soniery. kien t szaleć po kabaretach i dancin-
:;turl!l wybucha pożar. :;a poszlaki. ie po-

0 
t ·1 . d .i • d • 1 Mimowoli zerkała w stronę bider- gach Montmatru. A kiedy zima obieli 

zar 1~spirował baron, azeby otrzymał ase- garn~ 0 go .nag e pozą _an~· ag Y maJ·erowsł'ieJ· komódki gdzi<> głęboko wierzchołki Alp i toczyć się każe bia-kuracie. by tak porwać Ją znowu w naJgorętszy . ' .' "' . . ł · · PeLroń. przyszedłs.zy do sieb;il nie ro- uści~ik i truk jak dawniej aż do utraty na spodz;e, pod falami koronek i Jed- lr lawmom. śmeg.u ku opustoszałym 
~aezył i_ut więc.ei ~ary Natomiast kcm:yeta- zmysłów p~ć szaleństwó' i rozkosz. wabi; leż~ła ukryta malutka papierowa o i~om sz~a1carsk1m, ona, . w . futrze 
1i:-c z n„?zasłoruęte! kraty ~unelu , przedostał ' . . . torebka 2 iakimś białym proszkiem. z białych ltsów, gnać będzie saniami 
się do . opustn.szałe: fn~.ryJu .. Pohamował się Jednak. oznaczą.toby p . . . . karnawałowym kuligiem pod stonecz-

. Zaal~rmowana. p-01t~1~ .?'t:-czyła _..domek to ostateczną iego kapitulację a triumf . - arruętaJ -: pouczał Ją n~e~~mo: nych r h D 
fancmn.e'-. w ezas12 rew1z11 w pokotu skle- I K b' t ś . 't · byt · wity brunet - azebyś przy naJbhzszeJ u icac avos. 
pika.rz:a zg~slo nag!e światło ~ t~ndec:'.arz Irmy: bo· 1te a ta dz.,a i:alkwm1 ~ z·t . wkie- sposobności wsypała proszek ten do Ale najczęściej przesiadywać· będzie 
został zastrzelony przez niewiadomego e, aze· Y eraz, 1a iv u mmu roz o-

1 

h b t 1 b . . t . w Monte Carło! sprawce szy móc jej wsrzystkG przebaczyć er a Y u mneJ po rawy męza......... Pr · I t k · t k . zw:ą.z~k Nlewid:ziiaincg.o Płomienia otrzy_ ' . . · . . . • Działanie tej trucizny jest gwarantowa- . zy ru e ce, W wy wm nem asy. 
muje od ac•onimowego autO'r'll Uist z z.aw•a- N1emn1e1 ~sp<>mn en~e tego .. POca1łun- 1 0e: baron musi umrzeć ......••. Naturalpielme, wsród h.azardowych _globotroterów 
d.~rr•cn :iem te w iego_ ręku uiP;duie się z.ko- ku, poros·t~~1aJąc na 1;lJSfa~h J~ pos-1 rozpocznie się potem śledztwo i <locho- z ~ałe~9 świata, b~dowac będze szczę-
le1 Marr Steńsika -: i tąda -od. ~nfY okku~u mak słodkteJ cierpkośc1, ś<:1gato go na- 1 dzenia sądowe Ale nie martw si„ 0 ścte, IUóre wreszcie musi się od niej 
groźąc. że w pr.zeeuwnym raz.ie ~uema& uie t t 1 p z c 1 d 1 • 

1 
• "' I uśmiechać ;ą nr.z:ed poJ.'oeią. rę n. e r ez. a Y z .en. . . nic: z łatwością będzie możne śmierć . ·. . . . . 

UrrH1llsk1 n-ama.wia baronową de St~r-m, ~ 1 teraz, 511edz~ Vf gronie ~Mru s~ych 
1 
barona upozorować samobójstwem, tern· Juz ~idztała si.ę. Irma _Jako . osta- · 

która m6:v ~rugrała znacuią wm~, areb~ naJl.epszych p.rzyiaciól, wo~ za ~tą u.- 1 więcej, ie znajduje się on w tak fata!- te~zną tnu~fatorkę_._ Jak w Jed~eJ gorą­
k!,bi:c~:ą iieTo n:;;,k~~m .stała się spad- waznyru wzrokiem, gdy p.iękna pam, I nym psychicznym nastroju, że nikomu ~eJ rozprawie rozbtJa do szc~ętu ba~k -

prowadzono przez przygodnego dance- . nie przyjdzie na myśl jakieśkolwiek po- i . wsu~ą.wszy '!' torebkę kwit na dz1e· 
ra, kołysała się w rytm upajaiącego · dejrzenie .. „..... Będziesz musiała tylko 1 ~ięć ?.1'1Jonó~ trank~w. powoli, kro~iem 
tanga. I wobec sędziego śledczego zeznać, żelzwy1.:ięzczym, zamierza ku drzwiom. 

Zato d. którzy stawili się okazywa­
li de Sturmowi demonstracyjną serde· 
cz n ość . 

Byli to wypróbowani prrzyjadele Ry-
szarda. którzy. znając je~o wysoce ety­
czny charakter. ani przez sekundę nie 

Ze sirebrnych, balowych pant·ofel- afera z , podpaleniem · Brzezinek i chwi- • 
ków śmigały w gór ę. niby ze lśn"ących lowe uwięzienie barona, wpłynęło o- (Dalszy ciąg jutro). 
wazonów, dwa czarod:óejskie kwiaty o kropnie źle na jego nerwy tak, ie kil- -
wysokich - szypułkach: · iet ·elastyczne ; ka-krotnie· wyrwało mu się z ust westch~ · 
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•Dziś w ogrodzie 
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Dwa serca biją w walca tal t 
w wers;i polskiej. 

Budynetc sao19a1rzo11y wrazi• n!•Doaody. 
11Bmtta1•1:111&11t11111mmm Dził początek o godzinie 12-ej w południe. WQM••n11ssewaw 

Dtwi~kowy kino-teatr w ouro~iie , 
4s-10 Sienkiewicza '40. 

~„- •• aallłlllllll!l••••••••••••••&+wwmi111Hmmm•mewwwmmilllll!l~™ aaa - a w .:w rra •ew WJrr:.»~-~;r.;g.!A;~il; ·.~„ 

>- >-
~ 3 o 
~ ~ u.r u.r - -3~ 3 
'N I 'N 
o~ o 

I DZIS I DNI NASTĘPNYCH! Naiwspanlalsu IDm sezonu wytwórni fox·fiłm·Corp, Udl!chowlonv JICICmał miłosny retyserll Alfreda Santela 

1 ,,J -oo MALENK " 
I. (Mała Janettka) 

W rohth glównych: kopciuszek ekranu JANETT GAYNOR oraz bohaterski amant WARNER BAXTER 
NADPROGRAM: dtwlekowy dodatek oraz al..tualnoścl z l!ra!tt. 

Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty ; r.iedziełe o 2. Sala me~hanicz:iie wenty1owana 1 chłodzona. Bilety ul1tewe ważne bez ogrankzefJ 

• ,,BAR ROGOżYKA'', Zlelona 11 1ó11 Zach dnieJ • 
T 41. t8,·1'-• 

Po gruntownym remoncie i powiększeniu lokaht Restauracja moja znów normalnie czynna, poleca swoje zna'1e smaczne O B I A D Y z 4 dań 
od Zł. 1.59 i Zł. 2.- z drobiem. Od I-go czerwca wydaje mleczne śniadania i kolacje z 5-ciu dań po Zł. I.JO. UWAGA: Dla wygody l prHiar em 

Sz. Gości otworzyłem Il wejście z ul. Zachodniej. Specjalne pokoje na śniadania. -Plerws-zorzędna i szybka obsługa ROGo•YN. 
„„„„„flBlimlJllll„„„„„„„„„„llllllllm„„mlllll!iRl!'l!IWfll!l!l!!:mlllm!!!ll„ ... „„„„„„ ....... „.?J:ll:llEISll„„„„„„„„„„ ... llll!llllllliilllillB„ 

100 zł. Nll_fi:RODT lwc:'r'o~Al~fil'lllA[lHn .LJ~~l~f~~~I~~s~i~v 
L li L n u u M PRZY onRNYM RYNKU 

Piotrkowską 29-1. tel. IZZ-89. 

otrzyma każda osoba, która zamówi w nasze! flrm!e: 1 zcgarc•k kieszonk. szwaJc. n!klo. eleic. Lekarzy • specjalistów lprzv przvstanku tram w. pah1ani.:kt~h) 

Q wykw. wykonania z wy-reguł. c.hodom z gwarancJĄ na 3 lata w cenie zl 11.95 (ze św.ocą- ZAWADZKA 1. C7.vnna od IO-ei rano do 1„ei wle..:z. 

, cym cyferblatem zł. 14.95, ze zlota am. zł. 15.95, damski lub męski na rękę ze świec. cyfr. w niedziele i świeta do 2-ei po pni . 

zł. 17.95) i jednocześnie przyśle nam prawidłowe rozwiązanie niżej podanego zadan.a mate- tel. 205 ·28• Wszystkie snecialnośc1 I dcntvstylui. 
matyczncgo. czynna od 8 rano do 9 wieczór. f..ąoh:le świetlne, lamna kwan:crna. 

JĄK NALEŻY ROZWIĄZAC ZADANIE! Liczby od I oo 9 (nie mniej niż 1 i nle wl~i l l-l ) przyjmuje elekuvzacja, Rocnt~en. szczenienia. 

niż 9) naieży rozmieścić w klatach kwa1.1'ratu w ten sposób, aby suma li~b we wszystkkh 2-3 l kohieta-lekarz analizy lrno1Jzu. kału. krwi. plwo.:1::i, 

kierunkach (pionowo. J>OZiomo i ukotnie) wyn:isiła 15. Porządek rnzmieszczai:ia Hczb nie w niedziele: i św i eta nd 9-2 PP· wydzielin rtd.l. ()pe racie. opatrunki, 

odgrywa żadnej roli. Suma 15 pawiana powtarzać sie ja:k n<.Jwięc.ej razy. WARUNKI: leczenie chnróh foczerie tylaków zastrzvkami. Wizyty 

1. Rozwiązanie zadania powint!o być pr:zysfan.: wraz z zamówi&ni<m I rdpisane prz~ nad· WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. na miasto. 

syłąją.cego. 2. Rozdawa11ie nagr.ód nie nastąpi za porno.cą l-0sowan!a nie loterią,), le<:; li Porada J zl. Porada „ złote. 
każda osoba, która przyśle prawidłowe fi')"ZW'ązanłe zadan:a otrzyma powyższa, n11grod~, ~ P~rad:. dentystyczpa o.raz wer>erolo• 

3. Zamówienia przyjmujemy tylko do dnia 30 czerwca 1932 r., w dniu IO lip.;a 1932 r. roze- f Doktór laiczna dla chorob ~kornvch 1 wene-

śle.my nag_rody wszyst_kim _osobom,. które za.danie prawldlowo f:)~\~;a_zaly. W n 1!1 samym I rycznych DOfada 3 złote. 

dmu pra.w1d
1
owe ro'Zw1ąz:rnie zadania :r:ostame (litloszQne wraz z rm1onaml osób, ktore nagn1- -1 RE I c H E R ·;---;-------

dy ot1zymaly, Każdy uczest·~ik otrzy!Y'a egzc-mpJą.rz ogr?SZ'enia. 4 Praw)dlowe rozwiazamc I I I aOS"UkUIB s,o zdolnego 
zadania zostało przez n:ui.zą f1rme ztozone na rę::e Notariusza W. M. Gdanska Radcy Sade- f li 'ł 
wego pana Adama. 5. Wy·p!ata nagród za prawdfowe rozwi D,zanla zabe7.pleczona Jest wkla- ~, I i energicznego przedstawiciela na 

d~m. n01~zeJ firmy w Banku z,~. Spółek _ZarobkCJwych w O~ańsku. ~· Przy ka7Alrm _zamó- _I :! _... p 0 w r 6 c 1 ł Łódź I okolice. dla rozpow~zechniania 
wiemu (w paci.ce) d<>łącz?nc .Jest z~§w;adcz. ~nie . ttp. owatniaiące od.b1orc!l do. otrz:i,m_ama na- lJ l Chorob skorne weneryc;r:ne na dogodnych warunkach do.brze wpr.o-

1roc1&1 · •Ti ieśli fl :?1garc-k sic: nic pud U'~lllUl(m)'; ~Włf IM .i;t\iiilt lj, !ilil ~d dlł li. q +~~ 1 , , 1 Y c ; 1 , wadzonych artykuł.ów chemicznych po-

inan!a z pó\vrot~rn i zwra.:.ąmy natychmiast pienl~dze. \\l'yll:Yła się za pobraniem. Za opa- . -:Ił . mo Z.OJI c owe . .... r • w~:!nel firmy. Pewfen kanit:if wrma-
kowa-nłe i przesyłkę dolkza się 7ł. 1.95, latnówienia i rozwiązania zadania prosimy adresować '· IPołudnaowa 28, tel. 20 I ·93 gany: Oferty v:ra_z. z poda n i.~m ~a-

•-1 d ze kÓ • „ TQ '' ,GD I.\ l'ł S K, ą, pr~yii;lluię od 8-11 r111Jo i od 5.s '\\tle1=.zlrun~ow do gepubhk1 sub „K. ?:i-,2 
ft ar W Il ff BiD • • • Poczt• Polska w ' nieoz\e ii i świ~a od 9-1, .., ____ ._ 

„„lllllllll!„lllllllmi;'lllll„IBllBlll!llliil„„ll&iilll„„„„ • .s.allllllrillll~*iił!@iiiii1111111111'>~~-„„„„„lmilll„„„„„ ... „ .... „„!„„lillll„llllm„„111„„„„ ... „„„lllllll„r&llllil 

MILJOl'IY LUDZI wszys 'kich częśt'; Il 
świata pnechl"wuie swo · ę FUTRA I 
GARDEROBĘ w worku ochronoyn 
chemicznie spreparowanym hermetycz ---

nie zamkniętym j 

„MOLOCH RON" 1

Wasze zdrowie, S:zc:zę$cle I powodii:enle źy-
Cena zł. 1 gr. 50 sztuka. cło~@, r:>1.1:h ofia~y m_at~rJalne 

na sezon wiosennv poleca 

~alon :Jflód · . I zależne są Pd 1alcośc1 towaru. Nie kadv downlnle zachwa 
Do nabycia we w~•ystlcscb skł rl dacb lany towar. lecz w cią!!u dziesiątków lat w całvrn łwłecie 

aptecznych 3 45 · DOM do sprzedania przy ul. Lima-
p d t •• ,„ . 6.d t ł6d-k' wyj:lróbowaoa jakość zaqługu , e na wa~ze uuf„łlie. 

rze s aw1c1e na wo1ew z wo z 1e : TYL'l<O O 'l. t. A u ._ nowskiego 42, w tem 3 pokoje z kuch-

~ ż B ROTKOW ICZ · •• - nią wolne. Wiadomość na m!eJscu. 

A ZAWADZKA .O 
~ we ście o. bramę ':Jl!' 

-- _:__..__ „___._.,___ !~„ ~„ ...... ~~r-· -, . •,„, „ .• 

• • 't"'~{ ~ ~,,ł „ • ' ł < -,. • I V" ' ' ' „ f" • I O •• .,- I~ ~ ' ~ ' , 

En ' • • 9 'w Pabjanlcach! 1?.6 POTRZl:BNI krawcy i szwaczki do 
l.6di, Cegielniana 69 tel.171·64 , an~ieł~klego udzie· . " - szycia spodni. \\"ytwórnia bie!izny ul. 

la rutynowana nau-' KRYNICA. Pen_sJ?nat „Szc:-z~sna cen ·Piot~kowska _ 163. , , , I czycielka. przy:eż- 1 t~um, now~cze~me urządzony, kuch- JĘZYKA po!skiego--i-r-a-ch_u_n_k_o_w_o_ś_ci 

Chorzy na runtury I rn1ne kal"[łWalll Dr. med. dżafaea z Łodzi. I Ol~ wyk_;vmtna, samochód, zartąd szybko wyucza rutynowany nauczy-

. P. D-rowa Szeaker POKÓJ z kuchnią do odstąpienia ul. !'ldą. Wólczańska 29, m. I, front par-ł' li •• Pl Rozental Łaskawe Zl!łnsrenia własnLf_e.!!L_P~tepne. ciel. Starszych specjalna skróconą me-

. RUPTURY. Jakoteż kalectwa nie wol· 1 
'no zaniedbywać, gdyż skutki dla ży- Akuszer • ginekolog 

cia ludzkiego są bardzo niebezpieczne. 11 listopada 19 tel. 223-34 
Ruptura staje sie wielka Jak głowa 
ludzka, spowodować nroże śmiertelne przyjmuje oo 4-7po poł. 

powikłania kiszek. 
DOKTóR 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedy- H w łk k• 
czne gumowe m0jej metody usuwają o O\llYS I 
radykalnie najnichczpi<!czniejsze I nal• 1 
1astarzalsze ruptury u m~iczyzn. ko-

biet I dzieci bez operacji. Na skrzywienie kr11gosłupa, Cegielniana Ne 4, 
przeciw tworzeniu sie garbów i gruźlicy kości łeczplczo t 1 fon ? 16•90 
11:orsety ortopedyczne. Dla skrzyw1onyc.h nóg płaskich I e e " · 
bolących stóp wklady ortopedyczne. Sztuczne nogi I ręce choroby weneryczne, 

Zakład ortopedyczny sk6rne i mi>c~optdowe. ! 
Spec. I. R A p A p O R T Przyjm~Je .od ~odz: 8-2 i od 5-9

1 
w niedzielę 1 święta Cld g, 9-1. 

ortoped. ze Lwowa. Lódt, ulica Wólczańska Nr. 10, - -----· 
front. parter. tel. 221·77. .ICTóż z Pań lub P:1nów nie chce być! 

UWAGA: Osobist jawienie się chorych fest konieczne. eleganckim? Na wypłaty! Prawie bez 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyJmule. pieniędzy dfa Pan - eleganckie wzo-

PODZIĘKOW ANIE. rzyste jedwabie, etaminy, krepony, 
. . retony, jedwabne georgetiy, meteory, 

Na tern mrel ;cu sk/adan;i seqle~z~e . podz1ękowa: wełr.y na damskie suknie, gotowe 
nie W~: d~r .. J . ;~apaportowi, spec1ahśc1e lecznlcze1 ·d.amskie płaszcze, pulo.werki, bieliz~a, 
ortoped!l zanr~esz.<alemu w Łodzi. ul: Wólczańska 10, jedwabne reformy, ponczochy, bue1k1, 
za wyra tow.anie. mego . sy.nka. l:lt_ 7 !iczącego, .~horego eleganckię apaszki, c.hustkl, torebki. 
na przepuklinę . 1 nwolmeme od c1eż.loe1 ope~.acn, którą firanki, biały towar - dla Panów, 

, lVSZYSCY prawie chirurdzy w Łodzi zalecali. ~otowe jasne palta, ubrania, materiaty 
(-) JANKIEL ROJTMAN na ubrnia, bielizna. skarpetki. obuwie. 

ul. Cegielniana 35 lub Kilińskiego 40. Urzędnikom i stałym kłijentom bez 
wkładu na najdogodineJszych wanm­

. --,kach i najniższych cenach poleca Leon 

~.';l::dc,~~~,~~Z:! Szkoła Kosmetyczna Ruba_sz~~n._ Kn:·ń_s~ic~~-44. te1._ 136-48 

D·ra Marjl Lewinsonowej Śródmiejska 27 OROANIZATOROW, zastępców pesz:.t 
(Dawniej Ce)1iełniana 61 , lku~i: pierw~zorzedna instytucja ratai· 

Wykładv l zai ęeia JlFaktyczoe prowadzone są przez leka- 1ne1 sprz~d~;i.y '.o>ów. Bęzkon.kurency1 ... 
rzy ~pec:ali<tów. Jnformac'e i zaoi<y od 10 do 8 •na PfOWIZJa, r;;um P.O p r ~bte. ~gfo-

··~·- ...; • , -~- __ 
1
szenla: „Polre.K , Lwow Zimorowic1 · 

I :•:w a+!M fl '11t.ftf#m'~19fu I ! 26 

u!, Rflcba 5 od 2·3 Przędzalniana 89, m. 20. ter • 

100 ZLOTYCH 
NAGRODY 

otrzyma każda osoba. która zamówi· w n1szej firmie: 1 zegarek szwa ie. 
niklowy, eleg. wykwintnego wykonania z wyregulowanym chodem 
z gwarancją na 3 lata w cenie zł. 11.95 (ze świecącym cyferhlatem 
zl. 14.95) i jednocześnie przyśle nam prąwidlowe rozwiązanie niżej po­
danego zadania matematycznego. 

Jak należy rozwiąza~ zadanie? 
Liczby od 1 do 9 (nie mnie! nit li nie więcej nii 9) należy rozmie­

ścić w 9 klatkach kwadratu w ten sposób, aby suma liczb we wszystkich 
kierunkach (pionowo, poziomo I ukośnie) wynosiła 15. Porządek rozmie­
szczenia liczb nie odgrywa żadnej roll. Suma 15 powinna się powtarzać 
jaknajwiecej razy. · 
WARUNKI: 1. Rozwiąz3.n?e zadania powinno być przysłane wraz z zamó­
wieniem i . podpis me prrez nadsyłającego, 

2. Rozdawanie n lgród nie nastąpi za pomocą losowania (nie _ 

lote~Ja) lecz. każda osoba, kt?ra przyśle prawidłowe rozwią-1 I I I I~ 
zan1e zadania otrzyma powyzo;zą nagrodę. . I 

3. Zamówienia przyjmujemy tylko do dnia 30 czerwca 193Z r. 0-, c:. .-
w dniu IO lipca 1932 r. roześlemy nagrody wszystkim oso- p dl I 
bom, które zadanie prawidłowo rozwiązały. W tym samym 

1
.--

1
-

1
-. 

dniu prawidłowe rozwiązanie zadania zostanie ogłoszone I I • 
wraz z imionami osób, które nagrody otrzymały. Każdy uczę- • . 
stnik otrzyma· egzemplarz ogłoszenia. 

4. Prawidłowe rozwinzanie zadania zo>tało przez naszą firmę złożone na ręce Notar­
iusza W. M. Gdańska Pana D-ra Neumanna. 

5. Wyplata nagród za prawidtowe roz-.viązanie zabezpieo:r:oną jest wkładem naszej 
firmy w Banku Zw. Spółek Zarobkowych w Gdańsku. 

6, Przy każdym zamówieniu (w paczce) dołączone jest zaświadczenie upoważniają­
ce odbiorcę do otrzymania nagrody. 

7. Jeśli zegarek się nie podoba, przyjmujemy takowy w ciągu 8 dni od dnia otrzy­
mania z powrotem i zwracamy natychmiast pieniądze. Wysyła sie za pobraniem. 
zą opakowanie i przesyłkę dolicza :lii:l zł. 1.95. ZatnÓVJienia i rozwi~zania zadania 
prosimy ildresować: 

DOM HANDLOWY ~ EKO RD" Ci D Il t'ł s K, 5, 
U l"ł Pocz:ł~ Polska. 



Jł.ndlio prowadzi. :t:O z~'~!~"'!.!'~!0!"~~ 
Słaba gra polskiej pary Hebda-Wermiński.-Davld ~~~1r;;~p~:1t:~:,~~eż ~~;i ~ct~i~ 

pokonany w grze po.kazowej przez Hebdę . ~~~~Jtz;~~n.b1Jy treJier polskich 
· Na tyicMe zawod'ach sta.rtowa1l po iraiz 

(!Jelefonern fiorespondenfa .,€xuressu ~·) 'PierwS'Zy po powroc·ie z Amet'Y1ki Ne!kol-
. . . . . . · ny, zwydężaJąc szweda Andersie.na po 

Po drugim dniu spotka111a ten:1so-1 W trzec m secie para Polska gra trzech setach. 6:3, 4:6, 6:Z. . to rundach wskute«< d:yiskwa1Ifik:acj1i iprze 
wegio Polska-Ang!ja o puhar J?avisa, :inów znacznie istabiej i przegrywa w .PokazO\\'.Y ten me~z dowiódł, ie ciwnika. 
ang! cy mają zapewnione zwycięstwo stosunku 0:6. 'kariera ten11Sowa 5t0l przed Hebdą zawodom przyglądało się 10 tyisięcy 
~ zakwa!Jikowali. si:ę do p9mnatu, · Ca!y !ll'~cz ~rwał zaledwie 40 mi:nut 

1 
o!wor~m. N~ ~alety bow:em. zap.om· widzów. 

gdyż pozostale niedzielne dwite gry I co r.ailep1e1 świadczy o przewadze an- . nieć, ze Dawid Jest szóstą rak1etą An •. 
poje~yńcze ni.e mogą już wpłynąć na .glikÓ?f· . , . lglji i !Ila. iuż na rozkładzie elitę teni- Tabela ligowa 
wynik spotkan a. NLezwy:kle miłą n espodz1ankę spra·-

1 
sową swiata. 

Jak było do przewi.clzenia gra pod- wLł m11ody tenisista lwowski Hebda, W dn:u dz"sieJs:wm w ostatnim dniu WBdlug straconych punktów. 
-~ó;na zakotkzyt~ się nasz;'\ przeg~ainą kt6ry . można poy...iedzieć • częściowo spotkania Polska-;-Anglja . roz:grane Tabela ligowa według straconych 
1 to komprom.tu;ącą, Jeśh chodzit. o zreh~b 1 ! tował t~n~s polski w oczach z~staną . d.alsze dwie g~y POJ~dyncze a punktów przedstawia się następująco: 
uzyskane prz~z nas gemy i przebieg a1nglrkó:V, zwyc:·ęzaj~c rezerv.;owego mianow1.c1e: Tłoczymtk1-Lee i Perry- LegJa z p., Pogoń 4 p., ŁKS 5 p., Gar.: 
~ry, w któreJ para pols~a wykaza~a, zawodni.ka angielskiego Dawida w Maks Stolarow. barnia 6 p„ Cracovia i Polonią po 7 p. 
ze abS-Olutn1e n e dorośli do zadania, Wisła 8 p. Warta i Warszawianka po 

b:v ~ronić barw polskich w tej konku- Hakoah (Bl.BISkO)-PIBkkabl. S:Z (S:l) 9 p •• Ruch 10 p. i 22 pp. - 12 p. renc11• Z oka~ji dnia PZPN-u zpstały nada-
Para. Hebda-Warmiński !Zawliiodla tte 6d~hakl M~tf';tmJącyttt kiubotrt: Ł. t. 

kompletnie. . . d9 · S. O. (Łódź) Ruchowi, Legii, Stelli 
Szczegó!~1e .katastrofatn e ~padł~ %as~c:~utnu 111unift dla ~· fttosoDJej drurtunu (Gniezno), Pogooi (~tryj), Makkabi 

gra Warm1ński~go, który zn,echęcilit łódalnel (Warszawa), Wawelowi (Kraków), l p. 

zup·ełnie lwow,ian na Hebd~. Drugi iz kolei mecz, rózegrany w I Szajnlak z pomocy strzela w zamlesza· legj. (Wilno) i Unji (Lublin}. 
He~?~! widząc jak w.elkłe błę~y 

1 
Łodzi przez gości biet~kich, P<?tv.:ier- niu, 1samobójczą brai:nkę., 

popetnia Jego partner. den.erwow~ł s1e 1 dz l w zupełności wrazenie odn1estone Tępo meczu staJe s1'ę „ powotne a ZJ "ZBr\V"B W8ł"Zą 
Po.czą~kowo, następni·e n:e wyisi!!lał stę 1 na meczu z Turystami. gra nieciekawą. Makkabi n:e umie się u u u 
Juz .wcale, by odb ć nawet dość łatwe I łiakoah jest dirużY'łl~ miękka,, nie- zdobyć w tej faz'e na celowe akcie, Schmelling z ł::J'charkeyem 
P1Ih . zbyt zgraną i niegroźna, o poziomie ataki in:cjowane po większej części WecMug dioniie..~łeń praisv ameeykań-
. Nat~ralme, ~e w tych warunkach naszych słabszych drużyn A-klaso- przez łiumera rwią się, ~aś pomoc sta- skie.j sensacyjne spotkanie bokserskie o 

n.1e mozna bY.ło marzyć o zaszczytnym I wych. le zatrudn:()na trzyma się defenzywy. tytuł mlstriia świata mL"'dzy Schmelin­
dla nas wyn.1·k~., : . Pomimo dobrej p~ezencji ffzycznei . ąard•z.iej grofoe są natomiast posu- giiem a Schalf.keyem odą,;d·zfo się jednak 

Vf przeciwi:enstw.e. do. pary polskiej , gracze nie wytrzYmU'lą tempa meczu n ęcra ataku Hak{)ahu wskutek dobrych w dn\IUi 21 cz:ierwca. Obaj zawoondcy 
.ł.ngl ~Y • z~prezentowah s1ę . d·oskO'Uale. ~i w drugiej potow;e opadają na ~iłach. biegów skrzydłowych, którym wY&U· iprzyigoitowują się ba:rdrro eoorg!cz1t1ie do 

. Nic dziwnego zr~sztą, ze uchodzą Wyróżniają się: łienig na obronie, ie- wa pił:ki Borosz. 1.<ończy się na trze- spotka.n!a · 
ón1. ~a Jedną z naJlepiszyich par na wy łącznik i lotne skrzydła. ciej bramce zdobytej z blizka przez · 
ŚW'leCle. . . I Maikkabi wystąpila bez Czerni- prawego tączniika. Puba· r o~u1sa 

. Zv.;łaszcza łii,tghes kr61owa.ł ~;ep9„ chows:l(ego, którego zastępca Rubin· Wys:łki Mak.kabi są przeryWa11e · · U 
dz~lnie na k?rcie. Trudne piłki nie ste n grat b. n!epewnie. W bramce w częstemii spalonem' · Przed przerwą W Kopenhadze rozpoczą się mecz 
~-tn.pały_1 .dla n;ćego .wogóle. . 1 J drugiej połowie Garelika, zamien~ Jo- udaje się wreszcie zdobyć miejscowYnt tein!isowy o ,puhar Davisa Jat'cmia 

uu t·c~c,_., n:e zwraca1ąc wca e h" · .. b mk t k ( d kt e · · · · • t b ' 1 kó . . c nnowicz. ra ę z rzu u arnego po y owan - DanJa Japończycy wygrab pierwsze 
uwagi n~ 5 a ą ,grę po a w .tea•gowa- Obie polowy meczu różnJy się od go za faul) przez Humeca. dwa ~potkan·a w graf;h eh i 
ła etituz1astYczn e na. ~~pan:ałe Ude· sleb e zasad:niczo. W drug: ej połowie cala druz~na prowadzą 2.o 
rzenia Hughesa,. podz1?11aJąc Jego nie- Po.dczas gdy w pierwszej Hakoah, Makkabi gra niezwykle ofiarnie, co ' • · •• . 
z~ykla. prec:ZYJność 1 doskonałą tak- k.tóry w~stąpit w s~ładzie r?żniącym 

1 
w konse~we~cjj po~wala ieJ powoli Pierwszy dzi;eń ~eczu tenisowego o 

tykę w grze = • s1ę z dma poprzedniego, brak;e!ll Bal- 1 opanowac b01:sko. Liczne IS·trzały J)rzy· puhar Davisa Niemcy - Irlandja przy· 

t 
Hugdh~. posdył?-1 p~tkę k~!do;razow,o za!11a i Ple11s·chera, !11 at znacznie wie· j noszą drugą bramkę ze strzału Humę- n4óst wynik t~Htls.fft\ry 1:1. 

am, g z.e. sp9 ziewa„ się, iz n e zna~- ce1 z gry, to w drugiej strona. atakującą ca. W ostatnim kwadransie zanosi się 
dzdep pirzeCDWn1'._kJ1· u h . . I (pod koniec nawet g;nlotącą) była dru- na wyrównanie; pomoc z Piomarancen-

. e:ry WYPCl!U przy uug esie nieco źyna łódzka. blumem na czele spisuje się znąkomio'e 
słab1eJ. . . . . I Lepszym miernikiem w tym wy- i zasHa co chw1Ie piłkami atak. 

Jego uderzen a były m:i1e1 precyt:v:i- padku byłby remis (np. 3:3). Gościom udaje się iedlnak 5·zczęśli· 
ne, po~atem \\,'YPa~t. ~n nie szczegóJ~ie 1 Mecz rozpoczyna się od przypadko· w' e utr.zymać wynik i mecz kończy 
prz;y s.a!ce, .n1emnteJ Jedn~k ~ dv,,:ó~ę wei bramki gośc' uzyskanej przez .ie- się pny stanie 3:2. 
stanow1l1 oni. parę, kt6_ra J~śh d<;>Jdzie woskrzydlowego dzięki „dziurze" Ru- W drużynie lódzldej wvróżnit się 
do f ~ału śmiało pokusić Slię m~ze o bi.nsteina. doskonale Pomarancenblum •W pomocy 
twyc~ęstwo nad reryomowaną Juz parą W kilka minut pótniej . udaje się i Humec w ataku. 
doubl.stó~ francusktc:h· • łiakoahowi podwyższyć wyn k, gdyż Sędziował' naogół nietle p. Kopi.as. 

Przeb;eg spotkania wobec n1eróW'- __ _ 

·Anglicy grają 
na dwóch frontach 
W miejscowośoi Castbourn rozpo­

czął się w dn·u onegdajszym m~ędzy­
pafistwowy mecz teni:sowy USA - An­
glja. Każda z reprezentacji zdobyła po 
jednym punkcie. Austin pokonał Mangi. 
n.a 6:1, 6:3. 9:7, zaś Wood - Cliffa 3:6, 
6:4, 6:4. 6:1. 

nych sit naturalnbe nieciekawy. 

stadu~ęp0j!1:~. ~r~;:ac~o11%~:rn~ 18'ffi··IH9 lb 3:0 (0:1) Pilk21rz1 norwa·scy 
spotkaniu ~Ytn nie będzie miała nic do' Spotkanie powyższe pozostawiło po sobie wielki niesmak · zwyci~żaią Estonjq 
powiedzenia. I · 

PierwszY'. set przychodzi anglikom Wczorajsze zawody () mistrzost~o1dalsze dwa cen~e ~unktY; gra~ nie. W Oslo rozegrany został m~ędzypań· 
z fatwośc'.ą i w:vgrywa·ą go na czysto, klasY A ŁTSG - ŁKS I b J)C>Zostaw1ły szczególne. Akc,e nie kleilły się, p9· s~wowy me,cz piłkarski między .Norwe­
nie · oddając polakom ani jednego gema . . po sobie wielki niesmak. moc grała tylko defenzywnie i jedynie g1ą a Estonia. zakoń-czony zwyc ę~twem 

W drugim secie udaje się parze I Nielicznie zebrana publiczność na obydwaj obrońcy oraz Lass w bramce no~w~gów w stosunku 3:1 (3:0J. Po 
polskiej zdob:vć dwa gemy. bo"sku WKS był!a świadkiem gry wy- stanęli na wysokości zadania. zm1a.n1e stron . drużyna estońs.ka miała 

· soce nieciekawej a w dodatku nieco- W pierwszej poł1owie gry obie dru-rznaczną przewagę nad przeciwnikiem. ; 't .. J „ .. - :~ . 
dziennej, gdyż niektórzy zawodnicy żyny n:e wykorzystują szeregu do- Za~odom. przyglądało. się przes:ito 15 

Ran zwyciężył ŁKS.u czynili wrażenie, iakby grali godnych sytuacji podbramkowych. tysięcy wddzów. 

V I k na przegraną swej drużyny. Dop ero na 15 minut przed końcem 
O mara. Tyczy się to w p erwszym rzędzile tej części gry po kombinacji.„ Kubiak, s. P. pułk. Hozar Warszawa, 11 czerwca. Radomskiego i Mili, którzy przyczy- Radomski (li), francman uzyskuje 

Na stadionie „LegJi" odbył się zapo· nili .się ~ wysokim stopniu do porażki ostatni br~mk~.· strzel~j~c do siatki Nagła śtmerć pułkownika Hozera do-
• 1 sweJ druzyny. obok wybiega1ącego MllJ. wódcy 22 p. p. w Sieldcach odb ta Się 

władany sensac~Jny mecz bokserski po I Rzecz zrozum"ata, że tego rodzaju W drug ej Polowie znaczna. i>rze· głośnem echem w sferach sportowirch 
między znakonutym bokserem polskim zawodów poważnie traktować nie wagę ma drużyna ŁKS-u, lecz napast-: caf ej Polski. w których ś. p. pułk. Ho-
Ranem i nłemcem Volkmarem. I można. nicy nie trafiają ·nawet z kilku kroków, zer był znany jako wielki przyjaciel i 

Na mecz przybyły tłumy publiczno· Naleiało jedynie żałować 1>0zosta· resztę zaś załatwia doskonały Lass, protektor sportu. 
ścł. Ran wykazał olbrzymią przewa- łych zawodni·~~w .tK~·u, któr~y z nj~- który bron~ s~ereg strzałów. Niezmord9wa~a r>ra?a ś. J.>· pułk 
gę techniczną nad nłemcem który w zwykłą. amb~cJą 1 Wlelką of·arnością . W 35·.eJ mi'll· po c<:ntrze Pałcze~-: łiozera sprawda •. ze d~uzyna piłkarska 

' walczyl1 dfa swy·ch barw, pragnąc, sk1ego Mila znów wybiega z bramki i 23 p. p. dostała się do J1gj państwowej. 
8-eJ rundzie zmuszony został do podda- nadrob ć tuki w tyłach swej drużyny. nadbiegający Voilgt strzela do J)UStei . SPortowcy otaczał . był~ w 22 p. p. 
nła się. Ranowi urządzono owację. I · Wysi~ki te szły niestety na marne: bram~i. Wielką opieką, to też sport w tym puł-

Niezwykle ambitni feja i Szałapski Mila przyjmuje pozę cyrkową roz- ku był postawiony na wysokim pozio-notny rekord ,,„·1ato111y dali z si~bie maks"mum wysi.łku lecz 1 kładając ręce, co wywołuje tylko nie- mie. . . . . 
W Iw W nadaremnie, wskutek fatalneJ wprost . ~mak u w1dzów. Dzię;k1 n estrudzoneJ pra~y ś. p. pułk. 

A'liigli1k Lymburne skoczył 81,9 na gry pozostałych zawodników. . I Ostatni punkt dla ŁTSG. pada z łiozera 22 p. p. wysunął silę na czoło 
uarrtach. Dotych\;Z:ltSOWY rekord nale- Na s~częście iak. Już. zaznaczył Ś· rzutu karnego na 3 m nutę przed koń· pułków ~lskich, kr~ewiących w_ szere­
ża•ł do Rl)HIJ.llda f wvn·osił 80.3 metra. Re- ~Y. pubhczność stawiła stę na zawody cem mec~u. Egzekutorem rzutu byl gach wojska sport 1 wychowani.e fizy~ 
koro Lymbuma nłe bęcDzie zatwi•erd·z.o- n;eI1cznie, gdyż broń Boże o? ogląda- Pak:ze\~sk!. . . ci..ne„ . . 
ny gdyiż Ziawodnrkiowi temu sprzyjal n1a w przyszlo5ci tego rodza1u SPotkań· j Sędiiował na<>a;ół nietle p. P1etsch. Niech Mu zienua lekką będzie! 
Matr. · Zwycięz<:a meczu, który uzyskał 
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Uclesznv niedzielny film "Expressu" - Seria 29·t8. 

Pat: Zbliżamy się do boiska... Sly.\ . Pat: Jabym też chciał troszkę przyj· I Pat: Taki Kasjer ma święte życie!. •• 
szysz?.. Ale wrz-aski!... Ze też ludzie rzeć się meczowi, bo dawno już nie Może się przyglądać grze w piłkę nożn, 
wydają pieniądze na to, aby patrzeć jak wrzeszczałem. Trzeba jednak wykupić i jeszcze zgarnia kupę forsy do kieszepi. 'o' 

inni kopią piłkę ... Ja tego nie rozumiem. bilet, a tu pustka w żołądku i w kie.! Palachon: Ty nie mógłbyś być kasje-
Patachoou Ja bardzo lubię sport, bo szeni... rem, bo jesteś za wysoki. .. Zasłaniałby' 

przed :kr6
'
em odbyła się w czasie ma- sport to zdrowie, a zdrowie to grunt, a l Patachon: Taki~ sportowców jak .::ałe boisko... Chodź, może znajdziemy 

newró~ armji włoskiej w Rzymie. I grunt, to gotówka!... my, powinni wpuścić bez biletów!... jakąś dziurę w płocie ... 
'. ), ,'"'. 'r ..... ' I" 

O 

Pa.tachon: Uwaga!!!... Piłka leci!... 
Pat: Za późno!... Dostałem już' w łebl 

Nie mo!1łeś .mnie wczdnie.j uprzedzić, 
gapo?l 

Patachon: Fajna piłeczka, co? .. Twar· 
da, aż miło ... 

Pat: Dziękuję... Wolę poziomki ze 
śmietaną... Mam wrażenie. że mi ~łowe 
spł.aszczyłeś .. 

Pat: Poczekaj, teraz ja im pokażę I ... 
HopppJal... 

Patachon: Brawo!... To był rzutl ... 
Ty masz siłę nieprzymierzając jak Szte­
kier z Oliveirą raze~J. •• 

odbędzie się w gmachu hotelu Beau Hi- -=------~, -__ '. 
vage nad jeziorem genewskiem. Na ilu­
stracji widzimy monumentalny gmach 

hotelu. I 

Herńot przedstawił się wraz z 5 ... 1 .... '''. 

tem parlamentowi i wygłosił mowę pro­
gramową. Na , ilustracji widzimy nowego 
premjera ministrów w ' czasie przem6-

wienia. 

Wiedeń, 12 czewrca. 

" 

Pat: A jak moja twarz wygląda? .. , Pat: Co to?!... Znowu?!... r Pat: Śmiej się, proszę bardzo!... Zoba-
Czy nos le'st. 'na miejscu? ... A oczy mam Pał~c;.hon: To był rzut!... Pirrrrrrrsza czysz co teraz będzie! ... Ja im dam na-
w porządku? . '~_ ._' , klassssssal ... Wszystkich moich wrogów uczkę! 

Patachon: Wstąpimy po drodze do I' sprowadzę pod płot tego boiska!... Niech I Patachon: Wyglądasz tak wgciekły 
weterynarza, to ci~ zbada... oni teZo coś dostaną, bo ty już pewnie i pies, który zerwał się z łańcucha ... CieT 

- - masz dosyć. kaw jestem. co też zamierzasz uczvnić, .. 

Pat: Idę n·a boisko, wprawdzie przez 
płot. ale nie szkodzi .... Ja ich nauczę, jak 
się gra w piłkę nożną ... 

PatachOD: WystaTaj się dla mnie też 
o taki. bezpłatny bilet wejścia!... ' 

Patachon: Nie rób głupstw!.. Có ty 
~rawiasz? .• 

Pat: Wlepię temu bramkarzowi gola, 
żeby przegrał!... To mu się słusznie na­
leży!... Uwaga!. .. Z drogi!. .. 

Tłum: GOLI!! ..• 

(t)' Nas1rutek zarządz.enia mi'nistra 
spraw wo}s!kowY'ch wy to'cw n<> proces 
200 oficerom i żol'\1i erz om. którzy bra.li 
udział w paradZIe narodowych socjalils­
tów w Llnzu. Stwlerdz.ono. iż hLtlerowcy 
prowadzą obecnie usi'lną kampanję w 
wojsku i chcą stworzyć jaczeJki wo:sko­
we. Dwuch wyb mych wojskowych zo-
stało usuniętych z.e swych st())nOWi6k. 1I1ł1111~!mllll!IIII1I1I11I11I1I1I1I11I1I1I11I1I1I1I11I1UIllIIIIIIIIIIIllIIIIIIIIIIJlIIIIIIIIIIIIIllIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIlIlIHllIIlIIlIIllIlIlIlIIlIIlIIlHHlIlIIllIllIlIlIlIlIlIlIllIIlIIllIllIlllIlIllIIlIlllIlIlIIlIIlIlIlIl1lIII I III III II II II II II iI III II II II II 111111111 11111 
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